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We Lwowie — Sobota dnia 29. Grudnia 1894.

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
We Lwowie: miesięcznie zł. f*50, kwartalnie zł. 4‘50, 

półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra- 
eyi Gai. N ar., mają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 
(dawniej F. H. Richtera).

Na prowlnoyi z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł 6, półrocznie zł. 12.

Za granioą kwartalnie zł. 7‘50, półrocznie zł. 15. 
Prenumeratorowie Gai. N ar. mogą otrzymywać tygo

dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą : mie- 
sięoznie 35 ct., kwartalnie I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
eo piątka zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct., 
kwartalnie I zł. 10 ct.

wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prow incyi o godzinie V wieczorem .

R o k
OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie

Aministraeya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika 1. 3 ; w Paryżu : C. Adam (Ciborowski 
38 rue de Varenne P a ris ; we Wiedniu: Haasen- 
stein Ss Vogler (Otto Mass) Walfisehgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Gru- 
nereasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Sehallek 
Wollzeiie l i  i J. Danneberg, I. Wollzeile 19: 
w Hamburgu: A. S teiner; w Frankfurcie n. M 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie ; Reiehman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpa towy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej
sce 30 ct Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna korespondeneya 3 ct. od 
wyrazu. Karty koraopoodenoyjno dla drobnych 
ogłosz 30 e t

B iu ra  r e d a k c y i : ul. Kopernika 7, I. piętro 
o tw arte od 1 0 —12 rano i od 4— 5 wieczorem.

Z R o d - a ^ to r :  J>r. A L E K S A S D E K  V O « E L . Biura administracyi ul. K arola Ludw ika 3  (sklep) 
otw arte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

Otwarcie sejmu.
L w ów  d. 2 .  g ru d n ia .

Z tre śc i p rzem ów ień  in au g u racy j- 
nyoh, k tó rem i m arszałek  i nacze ln ik  
rząd u  k ra jow ego  zag a ja ją  sesyę, w róży 
się  zw ykle  o  praw dopodobnych w y n i 
k ach  p rac  sejm ow yoh.

Je ż e li  je d n a k  zechciałby  k to  sądzió 
o w ydatności tegorocznej sesy i se jm o 
wej w ed ług  tre śo i m ów , k tó rem i książę 
S anguszko  i h r. B ad en i dzisiaj zaga .li 
teg o ro czn ą  sesy ę  s e jm o w ą , to  za iste  
n ie  m ożnaby  w ed łu g  tego  k rite ry u m  
rokow ać te j sesy i z b y t ob fitych  w y n i
ków .

Z naczną  część m ow y ks. Sanguszki 
za ję ły  n a tu ra ln ie  refleksye na te m a t 
w y staw y  k ra jo w ej, ja k o  w ypad k u  rz e 
czyw iście najdon ioślejszego  z ub ieg łego  
roku . S łuszn ie  s tw ie rd z ił ks. m arszałek , 
i i  w ystaw a n ie ty lk o  m ogła  um ocnić 
w  n as  zau fan ie  w e w łasne  siły , ale 
podnieść m usi tak że  d o b rą  op in ię o mo 
ra ln y ch  i m a te ry a ln y ch  zasobach k ra ju  
n aszeg o  u p o stronnych . N ależało się  
tak że  w  u roczyste j ch w ili zag a jen ia  
sesy i sejm ow ej w spom nieć ponow nie 
z w dzięcznością  o pam ię tn y ch  odw ie- 
dzinaoh  m o n arch y  i całego szeregu  zna- 
kom ityoh  gości, co n iew ątp liw ie  n ie ty l
ko  b lask  w ystaw y, ale tak że  i je j p ra k 
ty czn ą  skuteczność podniosło n iepospo
licie.

N adzie je  n a  w ażniejsze przedłożenia 
ze s tro n y  W y d z ia łu  krajow ego , z g ó ry  
ro zw ia ła  zapow iedź ks. m arszałka , iż 
opróoz budżetu  W y d z ia ł k ra jow y  n ie  
n w ażał za  stosow ne n a  tego roczną  se
sy ę  p rzygo tow ać  jak ichko lw iek  w niosków  
w ażn iejszych , zw łaszcza z  zak resu  refo r
m y  g m in y . A rgum en tu  przytoozonego 
p rzez  ks. S an g u szk ę , ja k o b y  g łów nym  
pow odem  te j w strzem ięźliw ości W y 
działu  kra jow ego , m iał być  w zgląd na  
to, iż ta  sesya zam knąć  m a k adencyę 
w yborczą, is to tn ie  tru d n o  zrozum ieć. 
W ięc  o s ta tn ia  sesya, d l a t e g o  że j e s t  
o s t a t n i ą ,  m a  byó p rzeznaczoną ty lko  
spoozynkow i n a  lau rach  po praoaoh do-

ta ł sejm  rado , tem  bardziej, że — ja k  
o tem  w spom niał pan  n am ies tn ik , p o 
dobne p ro jek ty  łąozą się  ściśle z kw e- 
s ty ą  refo rm y podatków , czy li ja śn ie j 
m ów iąc, z kw estyą , ja k im i zasobam  
funduszów  będzie  m ożna rozporządzać 
w przyszłośc i na  k oszta  au tonom ii ?

W  przem ów ieniu  p an a  nam iestn ika  
lw ią  część za ję ty  sp raw y  w ychow ania  
pub licznego . To w szystko , co się  u nas 
te raz  ro b i w ty m  zakresie, m oże s łu 
szn ie  n apaw ać  nas uczuciem  dum y i 
szczerego  zadow olenia. T ak  w zak resie  
szko ln ic tw a ludow ego, ja k  i w podno
szeniu  szkól średnich , a w reszcie  w za 
k resie  rozw oju k sz ta łcących  i zaw odo
w ych  szkół przem ysłow ych ru ch  s ta je  
się  u nas coraz siln iejszym , ooraz in - 
tenzyw niejszym . N ie sko ra  do ap lauzu  
Iz b a  uasza p ow ita ła  z w idoczną p rz y 
jem nością  zapow iedz pana  n am iestn ik a , 
iż rząd  m a zam iar u tw orzyć  w e Lw o
w ie państw ow ą akadem ię hand low ą, 
połączoną z ku rsam i u zu p e łn ia jący m i 
handlow ym i.

Je d e n  ustęp  z m ow y p an a  n a m ie 
s tn ik a  w yw arł w sejm ie w rażenie p ra 
w dziw ie rozw eselające — m ianow icie , 
gdy  p. B aden i uskarżał się na  c. k. 
ad m in is tracy ę  podatków  z pow odu »nie- 
m iłej n iespodziank i" w  form ie nakazu  
p ła tn iczego  n a  170.000 zł. ty tu łem  u zu 
pełn ien ia  w ym ierzonego funduszow i 
p rop inacy jnem u  i ju ż  zap łaconego po
d a tk u  za ub ieg łe  la ta .

N ie  jed en  ze słuchaczy  pom yślał, że 
jeżeli Jeg o  E k sce leacy a , jak o  sze f  k ra 
jow ych  w ładz skarbow ych , p u b liczn ie  
u żala  się n a  podobne „n iespodz iank i"  
fiskalne, to  jak że  m a przeciw ko nim  
zaasekurow aó się zw y k ły  śm ie rte ln ik  i

Z w yczajem  p a rlam en ta rn y m  w y ra 
z iła  Izb a  cześć pośm iertną ty m  człon
kom  sejm u, k tó rzy  u b y li z g ro n a  ży ją 
cych od czasu osta tn ie j sesy i._ S ze ieg  
ich by ł ty m  razem  is to tn ie  n iezw ykle  
liczny  i obejm ow ał tak że  nazw iska  w y 
b itn e . P od  ty m  w zględem  k ra j poniósł 
w ub ieg łym  ro k u  bardzo d o tk liw e  
s tra ty .

k o n ań y cb  w m in ionych  sesyaoh — albo ,  ,
te ż  czy u s tę p u ją c y  sejm  m a uchy lać  w wielkie święto k raj owe
z  p o rząd k u  dziennego  donioślejsze Ą>ra m t* ;  ~Jacv s e j , f e jp w e g o ie ż  y r 
w y  pon iekąd  p rzez b ra k  zau fan ia  do 
sieb ie  sam ego ; n ie  poczuw ając się już  
w  sile rzeczy ty c h  ta k  dobrze załatw ić, 
ja k  je  m oże za ła tw ić  zdoła p rzysz ła  
Izb a  ?

P raw dopodobn ie  ks. m arszałek  n ie  
m ia ł zam ia ru  ty m  zw ro tem  postaw ić  
Izb ę  w obec podobnego d y le m a tu ..

C hętn ie j go tow iśm y w ierzyć, iż  chcąc 
kon ieczn ie  czem ś w ytłóm aczyć szczu
p ły  zasób przedłoźeń ze s tro n y  W y 
działu  krajow ego, złożył to  ks. San- 
gruszko n a  brak  hum oru  do z b y t c ięż
kiej p racy  u  posłów  pod kon iec ka- 
dencyi.

G łów ną i  n a jw ażn ie jszą  z resz tą  sp ra 
w ą, k tó ra  spada  z p o rządku  dziennego, 
je s t  re fo rm a gm iny . U stęp  p rzem ów ie
n ia  p a n a  n am iestn ik a , zapow iadający  
n a  p rzy sz łą  kad en cy ę  w niosek rządow y 
w  przedm iocie  reform y ad m in is tracy i 
„u  d o łu “ byó może, pozostaje w zw iąz
k u  z odroczeniem  przez W y d z ia ł k ra 
jo w y  p ra c  n ad  re fo rm ą g m in y , k tó ra  
przecież stanow i fu n d am en t każdego  
u s tro ju  adm in istracy jnego . Zapow iedź 
porozum iew an ia  się rządu  z W ydziałem  
kra jow ym  oo do p ia n a  p rzy sz ły ch  zm ian  
o rg an izacy i w ład z  ad m in is tracy jn y ch  u 
ioh podstaw , z pew nością  b y łb y  pow i-

(L  posiedzenie 6 sesyi V I. peryodu).
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szowej powiewały wczoraj Hagi 0 barw ach 
krajow ych. Oto rozpoczęła się szósta  se- 
rya szóstego peryodu Sejmu galicyjskiego. 
Rozpoczęto ją  uroczystem  nabożeństw em , 
odprawionein w kościele a rch ikated ra l- 
nem i w cerkwi św. Ju ra .

Około południa rozpoczęły się zapeł
niać galerye sali sejmowej publicznością. 
Loże zajęte były przeważnie przez panie, 
a w jednej loży zasiadł także konsul ro 
syjski p. Pusztoszkin i z widoczną cie
kawością przypatryw ał się ruchowi na 
sali. W szystkie galerye były szczelnie 
zapełnione.

Posłowie — niezbyt wielu w s tro ja c h ' 
narodow ych — poczęli około godz. 12. 
zbierać się w sali. P rzed  gm achem  sej
mowym w itała ich kapela naszej H arm o
nii. O godz. 12 m. 15 m arszałek ks. 
Sanguszko, uderzywszy po trzykroć laską 
m arszałkow ską, ogłosił Sejm  otw artym . 
Obecnych posłów było 95.

N astępnie ks. m arszałek powoławszy 
n a  tymczasowych sekretarzy posłów Bar- 
wińskiego, Paszkowskiego F ranciszka, 
Słoneckiego Ja n a  i Fedorowicza, a na 
prowizorycznych kwestorów posłów A n 
toniew icza, Korytowskiego, S tadnickiego 
S tanisław a i Turosiewicza E m ila, — prze
m ówił następująco :

W ysoka Izbo!
Rok ubiegły był dla h istory i Galicyi 

znaczący tak  pod względem ekonom icznym  
jak  i" politycznym .' W ystaw a krajow a, 
k tórą nazw ać m ożna dziełem udałem , 
stw ierdziła  postępy kraju we w szystkich 
dziedzinach, przedstaw iła nas św iatu jako  
kraj chcący i umiejący pracować, jako 
społeczeństwo dbałe o swój rozwój, za
pobiegliwe dla swej przyszłości. S tanęła  
G alicya jako kraj rządny, zdolny do p raw 
dziwego postępu w obec innych prow in- 
cyj m onarchii, podniosło się niezawodnie 
jej znaczenie w rodzinie ludów austry- 
ackich. Znaleźliśm y w niej przychylnych 
nam  i pobłażliw ych znawców i sędziów, 
którzy życzliwie przyklasnęli naszej pracy, 
a rzecz n a tu ra lna , że stanowisko nasze 
w m onarchii zostało przez to, ogólnie u- 
dzielone nam  uznanie, podniesione i u- 
trw alone także i pod względem poli
tycznym . U św ietn ił naszą wystawę przy
jęciem  pro tek toratu  nad nią i przyjazdem  
swym dla jej zwiedzenia najj. P an , naj- 
miłościwiej nam  panujący cesarz i król 
F ranciszek Józef. Przejęty  wdzięcznością 
kraj, widzi w tem nowy dowód ojcow
skiego jego  serca dla nas, którego tyle 
już m ieliśm y dowodów a pam ięć jego 
pobytu pozostanie zapisaną w sercach 
na zawsze. O tw ierał naszą wystawę z ra 
m ienia najj. protektora, najdostojniejszy 
b ra t cesarski arcyksiąże Karol Ludw ik i 
raczył ponowić swoje odwiedziny w to
w arzystw ie najdostojniejszej swej m ałżon
ki, chcąc tym sposobem dać nam  dowód 
swej oddaw na wypróbowanej łaskawości 
i życzliwości dla kraju. Raczyli także 
i inn i członkowie najm iłościwiej p an u 
jącego nam  domu cesarskiego zwiedzić 
naszą wystawę, zostawiając po sobie n ie 
za tarte  wspomnienie swej dla nas przy 
ohj lnośei.

N a innem  miejscu m iałem  już  spo
sobność w yrażenia w imieniu kraju uzna 
n ia  i wdzięczności za zachowanie się 
W ys. rządu w spraw ie naszej wystawy. 
Uważam  za mój obowiązek powtórzyć 
z tego tu m iejsca ten wyraz uznania. 
Rząd dał nam  niezbite dowody przychyl
ności swej dla kraju, nietylko odwiedzi
nam i doradców korony, którzy grem iaU  
nie zwiedzili wystawę w otoczeniu Naj l 
jaśniejszego Pana, ale i poparciem  wszel
kiego rodzaju, które się w wysokim stć-i 
pniu do udania się i uśw ietnienia naszej 
wystawy przyczyniło.

Miałem ju ż  także sposobność na in 
nem miejscu stw ierdzić, że Rząd krajo
wy dowiódł, że składa się z ludzi którzy 
do najlepszych synów kraju tego należą. 
Mam w Bogu nadzieję, ze w ystaw a ta 
n ietylko przyczyni się do ekonomiczuego 
i m oralnego rozwoju kraju , nietylko po
dniesie naszą powagę na zew nątrz, ale 
także wzmacniając w spólną podstawę 
pożytecznej a zgodnej p racy  ustali dobre 
stosunki między narodow ościam i kraj ten 
zam ieszkującym i tak, iż przyjaźnie a swo
bodnie rozwijać się one będą obok siebie 
na wspólnej ziemi z pożytkiem  dla obu. 
( Ten ostatni ustęp pow tórzył ks. m arszałek  
t to ję zyku  ruskim ).

Przechodzę do przedłoźeń W ydziału 
krajowego. Jeżeli w tym roku przedło
żenia Wydz. kraj. nie są liczne, to tłu 
maczy to dostatecznie okoliczność, że o- 
becna sesya jest ostatn ią przed nowymi 
wyborami. Wobec tego nie uważał W ydz. 
kraj. za stosowne przedkładać W ys. S e j
mowi donioślejszych ustaw  z dziedziny 
np. ustaw odaw stw a gm innego lub obszer
niejszych ustaw  jak ustaw a łowiecka, 
k tóra w tym  sejmie była już  kilka razy 
przedkładaną.

Najgłówuiejszem więc przedłożeniem  
W ydziału jest budżet. Budżet ten  tak jak 
poprzedni od czasu uregulow ania fin an 
sów wykazuje zwyżki przeznaczone wolą 
W ys. Izby na  cel spłaty długów. W wy
konaniu woli tej W ys. Izby zajął się W y
dział gorliwie w prow adzeniem  w życie 
now śj. ustawy konsum cyjnej o podatku 
od piwa, wódki i likierów i uzyskał tym 
sposobem nowe znaczne źródło dochodu.

Nie^było łatw em  wprowadzenie w ży
cie jej ustawy z powodu trudności ścią
gania należytości i jakkolwiek rezultaty  
osiągniętego dochodu przez w ydzierża
wienie opłat nie osiągły nadzieji, to j e 
dnak wobec tych trudności poboru i ko
sztów wysokich, jakie pociągnęłoby wpro
w adzenie w łasnej adm inistracyi dla tego 
poboru, można osiągnięty rezultat uważać 
za względnie pom yślny. W prowadzenie 
tych op łat i podniesienie przez nie do
chodów krajowych, um ożliwia W ydziało
wi k ra j. propozycyę zniżenia dodatków 
krajowych o dalsze 4 centy, które wraz 
ze zniżeniem  przed dwoma la ty  w kwo
cie 3 centów uchwalonem, wynosiłoby ulgę 
7 centów, — u lg ę , którą opodatkowani 
w kraju niezawodnie uczują. W dalszym 
ciągu przedstaw ia W ydział krajowy wys. 
sejmowi, na  podstawie uchw alonej prze
zeń ustawy kolejowej, w ram ach budże
tu objętego i uchwalonego kredytu, cały 
szereg  ustaw zapewniających przyjście 
do skutku kilku  kolej lokalnych. W arun
ki rentowności , finansowania i tech n i
cznego wykonania tych k o le i, zostały 
dokładnie, sum iennie i z wielką praco
witością przez niedawno stworzone biuro 
kolejowe zbadane i wypracowane i otrzy
m ały aprobatę m inisterstw a h an d lu , a 
tym sposobem od uchwały tej wys_. Izby 
zależy rychłe wprowadzenie w życie wa
żnej sieci kolei, która się w wysokim 
stopniu przyczyni do podniesienia do
brobytu kraju .

Z dziedziny ustawodawstwa gm inne
go przedkłada W ydział wysok. Sejmowi 
tylko ustawę budowlaną dla wsi i m ia 
steczek i nowelę do ustawy o reprezen- 
tacyi powiatowej, mającą na celu u je
dnostajnienie stosunków urzędników po- 
wiatoioych i odpowiadającą myśli, poru
szonej już razy kilka w tej wys. Izbie 
przez inieyatyw ę poselską.
^ Przystąpicie teraz panowie do osta
tniego okresu naszych prać parlam en tar
nych i nie wątpię, że przystąpicie do tej 
pracy z tą samą zgodnością, w zględno
ścią, wyrozumiałością wzajemną i chęcią 
służenia  krajowi, których w ciągu obe
cnej kadencyi daliście tyle dowodów 
z prawdziwym pożytkiem  dla spraw  k ra 
jowych — kończę, wzywając was, byście 
jak  zaw sze , rozpoczynając te poważne 
obrady, wznieśli za m ną z zapałem po
tró jny  okrzyk na cześć najm iłościwiej 
nam panującego cesarza i k ró la : Cesarz 
Franciszek Józel I. niech ży je! (I z b a p o ■ 
wtarza ten okrzyk)

N astępnie przem ów ił p. nam iestnik 
h r. B a d e n i :

W ysoka Izboj
W itam  szan. panów w im ieniu rządu. 

Za dni kilka będę m iał zaszczyt złożyć 
do laski marszałkowskiej p ro jek t do dwóch 
ustaw  szkolnych jako przedłożenia rzą
dowe. Pierwszy z nich ułożyła i uchw a
liła  Rada szkolna krajowa na podstaw ie 
polecenia wysokiej Izby z dnia 15 lutego 
b. r. Projekt ten zmienia ty tu ły  pierwszy 
i trzeci ustawy krajowej z dnia 2 m aja 
1873, niemniej ustawę krajow ą z dnia 2 
lutego 1885, które stanow ią o zakładaniu  
i  urządzaniu szkół ludowych i  o uczę
szczaniu  do szkoły, niem niej o za k ła d a 

n iu  i urządzaniu  szkół w ydziałowych. 
U zasadn ien ie  tych projektów znajdziecie 
szan. panowie w drukowanem przedłoże
niu, a nie chcąc na razie bliżej wchodzić 
w szczegóły, pozwolę sobie tylko zazna
czyć, że projekt ten zdaniem Rady szkol
nej krajowej stanow ić będzie, gdy stanie 
się ustaw ą, ważny krok w rozwoju szkol
nictw a ludowego.

D rugi pro jek t zm ienia paragrafy usta
wy krajowej z 25 czerwca 1873 o w ła 
dzach nadzorczych m iejscowych i okręgo
wych. W ysoka Izba uchw ałą swą z 15 
lutego 1894 r. zm ieniła w prawdzie nie
które z tych paragrafów , rząd jednak nie 
mógł zalecić owego projektu noweli do 
najwyższej sankcyi z powodu niektórych 
niedokładności i niejasności, które się 
w pospiechu tam  w kradły. P ragnąc jednak 
uczynić zadość inteneyom  wysokiego se j
mu, przystąpiła R ada szkolna krajo wa do 
sform ułow ania nieco dokładniejszego tych 
paragrafów, przyczem  n ie  m ogła pom i
nąć i innych postanow ień tejże samej 
ustawy, k tóre wym agają także koniecznie 
zmiany. W ten sposób pow stał projekt 
ustawy drugiej, a w strzym ując się i tu 
w tej chwili z om aw ianiem  szczegółów, 
polecam oba te p ro jek ta  jak najgoręcej 
względom i opiece szanow nych panów, 
przyczem śmiało wypowiadam moje prze
konanie, że wysoka Izba uchw alając te 
projekta, uzupełni w ten  sposób donio
słe swe uchw ały, na poprzednich sesyach 
w spraw ach szkolnictw a ludowego po
wzięte i stworzy całość, k tó ra  n iew ątp li
wie zostanie na  zawsze chlubą i ozdobą 
kończącego się obecnie okresu sejm owe
go, a zatem także trw ałą  pam iątką dz ia 
łalności tej wysokiej Izby.

Przedkładam  dalej jak  zwykle sp ra 
wozdania Rady szkolnej krajowej o s ta 
nie szkół średnich i o stanie szkół ludo
wych w ubiegłym  roku szkolnym . W szko 
łach średnich liczba uczniów w bieżącym 
roku znowu znacznie wzrosła tak, że i 
nowo pow stałe g im n az ja , w których co 
roku jed n a  klasa przybywa, nie zapobie
gły przepełnieniu w niektórych zakładach 
i nadm iernem u tworzeniu klas rów norzę
dnych. Tworzenie nowych zakładów na ra 
zie w braku sił nauczycielskich nie dałoby 
się usprawiedliw ić. S tronę pedagogiczną 
i dydaktyczną znajdziecie panowie w sp ra
w ozdaniu dokładnie przedstaw ioną. Pod 
względem adrtriiKSPfs-Cjjn m—ztfpr jz jA  
się nie da, że chociaż wolno, ale sta te
cznie idziemy ku lepszemu. Budynki je 
dne się staw iają, inne się ulepszają, gm iny 
m iejskie uzyskują zw olnienia od uciążli
wych wobec ich stosunków m ajątkowych 
prestacyj ua rzecz szkół średnich , a nie 
potrzebuję dodawać, że wuioski i przed
staw ienia  Rady szkolnej krajowej znaj
dują zawsze u pana m in istra  oświaty jak 
najżyczliw sze i najgorętsze poparcie.

I)w a nowe sem inarya nauczycielskie , 
które będą z początkiem  przyszłego roku 
szkolnego otw arte w K rośn ie  i  Sokalu , 
niem niej zwiększona frekweneya w is tn ie 
jących dziś sem inaryach, w ywołana z j e 
dnej strony szczodrością wysokiej Izby 
przy zawotowaniu funduszów stypeudyj- 
nych, z drugiej pozwoleniem pana m in i
stra  oświaty utw orzenia klas rów norzę
dnych na kursach przygotowawczych i 
na pierwszych latach nauki, dostarczą 
niebaw em  nauczycieli, którzy zwolna za 
pełniać będą istniejące dziś luki. Jak  się 
szan. panowie z tabel załączonych do 
spraw ozdania przekonać raczą, stan pod 
l.,m względem pogarsza się z roku na 
tok i byłby wprost zastraszającym , gdyby 
nie lepsze widoki na przyszłość, o k tó
rych w łaśnie w spom niałem . W prow adze

nie w życie ustawy o kosztach zak łada
n ia  i utrzym ania szkól ludowych i o fu n 
duszach szkolnych, k tórą  wysoka Izba 
w roku zeszłym uchw aliła i k tóra  za dni 
cztery  zacznie obowiązywać, zajm owało 
żywo R adę szkolną krajową. Potrzeba 
było wytężonej pracy, by w szystko na  
czas przygotow ać, obmyśleć i zarządzić, 
wszystkie orzeczenia organizacyjne trzeba 
było na nowo wydać, co też już ukoń
czono z w yjątkiem  gm in miejskich, w 
których poprzednie porozum ienie z W y 
działem krajowym nastąp ić  m usi, przytem  
R ada szkolna krajow a n ie  spuszczała an i 
na chwilę z oka swego obowiązku, by 
chronić strony konkurujące od n iepo trze
bnych i nadm iernych w ydatków i zapo- 
biedz także m arnow aniu wydatków przez 
kraj ponoszonych. R ada szkolna krajow a 
stara  się działać tu  w zupełnem  porozu
mieniu z W ydziałem  kraj. i wys. Izba 
raczy przyjąć zapew nienie, że pom ni dys- 
kusyi w tej wysokiej Izbie, będziem y się 
starali, jako w ładza wykonawcza, z m o
żliwą oszczędnością, skrupulatnością i 
zapobiegliwością przyzw olonem i przez 
ustawę środkam i gospodarować.

Przez zniesienie funduszów  szkolnych 
okręgowych ustaną  skom plikowane ra 
chunki zasiłków i zaliczek, pam iętać j e 
dnak trzeba, że fundusz krajowy potrze
bować będzie jak dotąd tak i nadal ka
p ita łu  obrotowego, który w edług mego 
zdania wynosić powinien m iędzy 3 a 
400 000 zł. O cyfrze tej pam iętać należy 
przy rozporządzaniu zapasam i kasowym i. 
W  roku bieżącym utworzyliśmy dwie no 
tce szkoły przem ysłowe  państw ow e, a m ia
nowicie szkołę kowalską te Sułkowicacłi 
i szkołę przem ysłu drzew nego w K o ło 
m yi. Z istn iejących szkół państw ow ych 
rozszerzono znacznie szkołę ślu sarsk ą  
w Św iątnikach, rozszerzono naukę m a
la rstw a  dekoracyjnego w szkole przem y
słowej krakow skiej i rozw ijano dalej 
wszystkie działy w szkole przem ysłowej 
lwowskiej. W tej ostatniej szkole fre
kw eneya je s t  tak znaczna, że budynek 
obecny okaże się w najbliższym  czasie 
niew ystarczający.

Rozpoczęto także w roku bieżącym  
kroki przygotowawcze w spraw ie żałoże- 
żenia z funduszów państw a szkoły ś lu 
sarstw a maszynowego i w yrobu m aszyn 
rolniczych w Tarnopolu. Podjęto rów nież 
in teyatyw ę— spraw ie założenia p ań 
stwowej Akademii handlow ej we Lw o
wie i ustanow ienia uzupełniającej n a u 
ki handlowej dla młodzieży kupieckiej.

W szystkie szkoły przem ysłowe uzu
pełniające, których je s t  obecnie 43, ró 
wnież wszystkie szkoły i w arsta ty  zawo
dowe utrzym yw ane kosztem kraju , otrzy
m ują subweneye państwowe. Utworzono 
także 12 stałych stypendyów  państw o
wych dla 10 szkół zawodowych krajo
wych. Tyle o spraw ach w ychow ania p u 
blicznego.

Chcąc sobie zdać spraw ę w sposób 
fachowy ze stanu naszych robót regula
cyjnych na rzekach, którem i się państw o 
opiekuje, postarałem  się, by zjechał w 
tym  celu do kraju delegat m in isterstw a, 
którego i ze względu na  wiadomości jego 
fachowe i na znane mi jego dla k ra ju  
życzliwe usposobienie, wysoce cenię. Po 
naoczoem  zbadaniu robót w różnych o- 
kolicaih , ułożono w porozum ieniu z o r
ganam i fachowymi nam iestn ic tw a p ro 
gram  dalszego postępow ania. O ile by
łem  osobiście zawsze przeciw nym  in au 
gurow aniu i dom aganiu się wielkiej akcyi 
finansowej, celem regulacyi rzek, a to dla 
powodów, które w yłuszczać nie tu taj czas 
i m iejsce, o tyle z drugiej strony muszę
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Szalona serca.
Powieść 

M. br. H a g ę  now ej

[Ciąg dalsiy.J

Słysząc śpiew Izy, który nad wszystko 
b iała, s tanę ła  w drzw iach, przysłuchu- 
c mu się uw dlnie. Nie w iedziała, że 
aweryn je s t w halTu i że z m iejsca, 
óre zajm ował widzieć ją  może dokładnie, 
ochylila głow ę, opierając ją  o fu trynę 
rzwi i z w ejrzeniem  w dal zgubionem , 
uchała tęsknych słów śpiewu.

Sew eryn objął ją  zachw yconem  wej- 
eniem . M iała na sobie lekką białą weł- 
aną suknię, od której odbijała b łyszcząca 
eloność oczu, świeżość ust i złotawy 
dysk włosów. Po raz pierw szy od da
na uderzała go kom pletnem  zadziwia- 
cem podobieństw em  z tą Karlą, jaką 
> raz  pierw szy w tym  w łaśnie pokoju 
ibaczył. W szystko w nim  ucichło przed 
m w idzeniem  i oczu od niej nie odry

wając, u toil%* w w spom nieniach ju trzen 
ki swej m iłości.

Gdy Iza śpiewać przestała, pani Ol
sztyńska stłum iła  głębokie w estchnienie
i w chodząc:

—  Ślicznie śpiew ałaś Izetko — rze
kła — ale ta piosnka nie ma sensu. W y
starcza chcieć zapom nieć, aby lepiej je
szcze pam iętać. Masz listy  — dodała, 
kładąc przed nią kilka przesyłek poczto
wych.

W tem spostrzegła w patrzonego w sie
bie Sew eryna. Na ten widok brwi jej 
lekko ściągnęły się nad oczyma.

— Jesteś tutaj ? — zapytała.
— Mówiły mi dzieci, żeś konno na

spacer w yjechał.
— M iałem ten  zam iar — odparł

krótko.
Miejsce Izy przy fortepianie, która 

zbliżyła się io  okna i odczytywała listy, 
zajęła K arla i poczęła g rać  jakiegoś h u 
cznego walca.

W diisiejszem  jej graniu  było sta
nowczo więcej hałasu , niż prawdziwej 
m uzyki i o to jej w łaśnie chodziło obe
cnie. Potrzebow ała zagłuszyć w zruszenie, 
k tóre  ją  coraz silniej ogarniało, im dalej 
Iza w odczytywaniu swej korespondencyi 
postępow ała. Pom iędzy listam i, k tóre jej 
oddała, był lis t od- E m ila ; pew ną była

niem al tre ic i jego i czekała tylko chw ili, 
w której Iźa jej powie te s ło w a : E m il 
powrócił.

Chociaż sobie to zdanie pow tórzyła 
najm niej dziesięć razy, przeczuw ała je- 
d n a k , że kiedy je  usłyszy, zrobi ono 
jeszcze silne na niej w rażenie, a z niem 
nie chciała się przed Sew erynem  zdra
dzić.

Pani Słucka, przeczytawszy listy , zbli
żyła się do K arli.

—  E m il powrócił — zaczęła.
—  Pow rócił — powtórzyła K arla , nie 

przeryw ając gry.
— I  prosi cię o pozwolenie przyje

chania tutaj — ciągnęła dalej I Za — 
zresztą  — dodała — przeczytaj sama.

I  położywszy ten  lis t na  fortepianie, 
w yszła z pokoju.

Sew eryn z K arlą zostali sami.
O na g ra ła  dalej, on patrzy ł uporczy

wie na  lis t przez Izę zostawiony. Zda
wało mu się, że się w nim  mieści jeg° 
przeznaczenie , że ono idzie naprzeciw  
niego i że spełn ić się musi. Po raz pi®r ‘ 
wszy w życiu doznał jakby uczucia prze
s trachu  przyszłości, jakby potrzeby co
fnięcia się przed czemś, czego nie okre 
śla ł a czego się obawiać poczynał. Zer- 
w ał się z m ie jsca , otworzył • drzwi pro
wadzące Ba te ra s ę , i m im o deszczu,

który rosił jeszcze, szybkim krokiem za
głębił się w kasztanową aleję parku.

Zaledwo wyszedł, K arla uderzywszy 
jeszczo kilka głośnych akordów, w stała 
od pianina a wziąwszy list w rękę, po
deszła ku parapetom i obejrzała się za 
Sewerynem . W chodził on w tej chwili 
w aleę; oczy jej szły za nim  z jakiem ś 
zawistnem  niem al spojrzeniem . P rzeczu
cia jej się spełniały. Olsztyński poczy
nał budzić w niej coraz to mniej p rzy
chylne uczucia, pewną nienaw iść potęgu
jącą się jeszcze, jakąś instynktow ną, 
niezrozum iałą i niewyrozum owaną o- 

bawą.
S ta ł się dla niej innym  człowiekiem 

od dnia, w którym  ją  poniekąd zniew olił 
do kłam stw a, do nieuczciwości. B ała się 
go, wystrzegała, k ry ła  się przed nim , 
grać m usiała komedye i kłam ać dalej. 
O to wszystko, czemu w łaściw ie sam a 
w inną była, jego obw iniała, jego  n iena- 
widzieć poczynała.

Czyż mogła inaczej dz iałać? Czyż nie 
ścigała ją  ciągle jak  zły sen obawa zaj
ścia między Sew erynem  a S łu c k im ?  Czyż 
nie m usiała Sew eryna oszczędzać, jeżeli 
oszczędzić chciała ukochanego człowie
ka Bo go pomimo w szystkiego kochała 
zawsze niezm iennie , bodaj czy nie coraz 
więcej z dniem  każdym.

W szystkie żale, rozum owania, posta
nowienia, wszystko to jak  śn ieg  od p ro 
m ieni w iosennego słońca stopniało, gdy 
przed paru dniam i czytała świeżo odebra
ny lis t Em ila.

K ilka listów  zostaw iła bez odpow ie
dzi ; po dłuższej przerw ie w ich kores
pondencyi, on znowu się odezwał, — a 
tym razem  list jego poruszył ją do g łę 
bi, bo był szczery, praw dziw y, sercem 
pisany i szukający serca. Była to spo
wiedź całego życia, którem  nik t nie kie
row ał, a w łasna tylko fantazya niem  rzą
dziła. Porów nyw ał się do listka gnanego 
kapryśnym i w ichram i zdarzeń życia, za
nim  w iatr pom yślniejszy w jej pobliże go 
zaw iódł. Przyznaw ał się do wszystkich 
wad, wszystkich słabości, do niegodzi- 
w ości, jaką był ten powrót do daw nych 
w rażeń z sercem nią tylko przepełnio- 
nem  i m yślą za nią goniącą. Opisywał 
nędzę m oralną, w jakiej się przebudził 
z tego niezdrowego, brudnego sza łu , 
z którego się otrząść, uwolnić, nciec od 
niego nie um iał. W ołał do niej o ra tu  
nek, o jedno  słowo, któreby mu przynio 
sło jej przebaczenie, zapew nienie, że jej 
się nie s ta ł w strętnym , obojętnym , prosił 
o obietnicę, że go przyjm ie, zobaczy, wy 
słucha.

„Nie bądź paui okrutną — kończył

— w yciągnęłabyś rękę ku nieznajomemu, 
aby go z topieli wyratować, nie bądź 
m niej m iłosierną dla m nie".

C zytając ten  lis t z uczuciem m atki 
d la zbłąkanego ale naw racającego się 
dziecka, w szy s tk o  przebaczyła. Zakocha
na  kobieta trudn iejszą by ła  do p rzeb ła
gania. Tyle c ierpiała przez tych kilka 
tygodni, że ulgę je j praw ie spraw iało  
dowiedzieć się, że i on cierpi, że teraz 
ona los jego  trzym a w zaw ieszeniu.

Spodziew ał się pew nie zastać odpo
wiedź je j za pow rotem  do domu i nie zna- 
azł je j, odczuła jego rozczarow anie i 

zabolało ją ono. Przeczytaw szy lis t  do 
Izy, w którym  nie było o wiele więcej 
nad to, co jej sam a pani S łucka zako
m unikow ała, s ta ła  z nim w ręku zadu
m ana i głęboko zam yślona. P rosił ją  o 
pozwolenie przyjazdu, to je s t  o to słowo 
przebaczenia, które go m iało nawrócić 
i przyw ołać do niej. Czy je  w yrzeknie, 
czy też dalej m ilczeć będzie ?

S pojrzała  w okuo.

(C. d. n)
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zaznaczyć, że znaczniejsze powiększenie 
rocznej dotacji tak zwanej nadzwyczaj
nej, byłoby obecnie wskazanem. Jeżeli 
szanowni reprezentanci nasi w Radzie 
państwa raczą sobie słowa te moje w da
nej chwili przypomnieć i słuszność tych
że uznać, mogę zapewnić, że substrat do 
stawienia żądań, przez namiestnictwo o- 
pracowany, w biurach ministeryalnych 
się znajdzie. Żądając systematycznie wię
kszych funduszów w odpowiedniej chwili 
i  na te rzeki, na których ich racjonalnie 
użyć można i postępując dalej systemem  
przez Wydział krajowy zainaugurowa
nym, a przez rząd przy regulacyi Bngn, 
Białej i górnego biegu Dniestru przy
jętym, dojdziemy bez nadmiernego obcią- 

kraju może trochę wolniej, ale le 
piej i pewniej tam, gdziebjśm y już dziś 
być chcieli.

W f u n d u s z u  p r o p i n  a c y j n y  m 
stan jest pomyślny. Za dni kilka ubiega 
rok piąty istnienia em isji, obligi dotąd 
winkulowane przechodzą do wolnego o- 
biegu, resztki kapitałów niewypłaconych 
około 400.000 złr. składamy do depozy
tu sądowego i pozostaje tylko troska o 
fundusze na płacenie kuponów i amorty
zacji. Dochód w tych pięciu latach pod
niósł się o sto kilkadziesiąt tysięcy złr. i 
wynosi obecnie z samych czynszów dzie
rżawnych 3,537.000 złr. — D yrekcję pro- 
pinacyjną spotkała w roku bieżącym przy
kra niespodzianka, o której wspominam, 
bo pomny przeszłorocznej dyskusyi w tej 
W ys. Izbie, pewien jestem , że wywołam  
nieograniczone współczucie dla dyrekcji.

o wymierzono nam za lata 1890 do 
1891 dodatkowo i niezależnie od opłaco
nych już za te lata znacznych sum po
datkowych, jeszcze 170.000 złr., które 
właśnie co zapłaciliśmy. Zaległości czyn
szowa są nieznaczne. N ie wliczając bie- 
żącego kwartału wynoszą one zaledwie 
8.000 złr., a i zaległość z bieżącego 
kwartału jest bardzo nieznaczna. Odpi
saliśmy w tych pięciu latach 16.000 złr. 
Kwota ta jednak znalazła zupełne po
krycie w kaucjach uznanych za przepa- 
dłe tak , że ostatecznie okazuje się na 
korzyść funduszu propinacyjnego jeszcze 
drobna zwyżka około 1.400 złr. Cyfry te 
pozwalam sobie co roku Wysokiej Izbie 
pnedstawiać, abyśmy sobie w ten sposób 
niejako uprzytomniali, że powinno być 
usilnem staraniem kraju, by się źródeł 
tego dochodu, pod jakąkolwiek bądź for
mą to nastąpić może, nie pozbywać, lecz 
przeciwnie zabezpieczyć je sobie.

Przy tej sposobności pamiętać nale
ży, że wysokość tego dochdu zależy wy
łącznie od dobrobytu, a ponieważ pierw
szą podstawą dobrobytu dla ludu nasze
go jest wstrzemięźliwość i umiarkowanie, 
stąd konkluzja, że wszelkie wprost prze 
ciwne podejrzywania i zarzuty są tylko 
płytkim, czczym, lub z umysłu fałszo
wanym frazesem. Starajmy się tylko 
wszelkimi sposobami o podnoszenie do
brobytu warstw wszystkich ludaości, a 
między wszystkimi innymi korzyściami 
moralnymi i materyalnymi znajdzie się 
i ta, że dochód z wszelkich opłat kon 
sumcyjnych wzrastać będzie.

O W y s t a w i e  k r a j o w e j ,  jej 
skutkach i znaczeniu mówił —łaśnie 
przed chwilą i mądrze i podniośle ks:ąż^f 
marszałek, nie chcę zatem szan. panów 
dłużej zajmywać, wspomnieć tylko pra
gnę, że wszystkie organa adm inistracji 
państwowej szczerze, ochoczo i usilnie 
starały się dołożyć każdy swą cegiełkę, 
aby przyjście do skutku tego dzieła u- 
łatwić, czem złożyli dowody obywatel
skiego poczucia i przywiązania do kra
ju ; moim obowiązkiem zaś podnieść to 
z tego miejsca jako objaw pocieszający 
i na uznanie zasługujący. Zdaniem mo- 
J«m, jeżeli Wystawa ma odnieść praw
dziwy pożytek, winien każdy się starać 
wydągnąć z tejże jakąś naukę lub co 
najmniej wskazówkę. Dla rządu była ta 
Wystawa wskazówką, że chociaż w osta
tnim lat dziesiątku niejedno w tym kra
ju za pomocą rządu się stało, pozostaje 
jeszcze wiele do zrobienia, w iele czasu 
straconego do dopędzenia, a warunki 
rozwoju zaś są pod wieloma względami 
łatwe i wdzięczne. Wystawa ta była 
także dla rządu wskazówką, że dobór 
ludzi w tym kraju, dla kraju pracują
cych, w pierwszym rzędzie zatem Re
prezentacja krajowa, rzeczywistym po
trzebom i stosunkom odpowiada i po
prawy nie wymaga, co zdaje mi się I 
wskazanem jasno i głośno wypowiedzieć 
wobec kończącego się okresu wybor
czego. ■

. Izbie przyjdzie może zająć
się poważnie i stanowczo poprawą na- 

organizacji administracyjnej u dołu. 
Może mnie danem będzie wystąpić przed 
przyszłą Izbą z odnośnym projektem, a 
e*ynię to wyłącznie zawisłem od moż
ności odpowiedniego załatwienia kwestyi 
kosztów, oo po przeprowadzeniu re fo rm y  
podatkowej nastąpić by winno. Życzę 
wysokiej Izbie pomyślnego przebiegu w 
pracach, którym z znpełnem oddaniem  
się t e  irzyszyć będę i pozwalam sobie 
w końcu przedstawić jako komisarza 
rz£dx)weg°? radcę dworu hr. Łosia. “

, *e* oznajmił ks. marszałek, że
udzielił urlopu posłom ; St. Niedzielskiemu 
na 8 ani, Szeliskiemn do 3 stycznia, Skał- 
kowskiemu na 8 dni, hr. Zdzisławowi 
lam owskiem u na 8 dni, Dunajewskiemu 
n a  » dnz, Midowiczowi na 4 d ii ,  hr. 
Zamoyskiemu na 2 dni i dodał, że ks. 
D“ *UP Łoboz usprawiedliwił swoją nie- 
OMcaoM, » posłowie Stadnicki Jan do

stycznia i m inister Jaw orski proszą 
o urlop na trzy tygodnie, na co Izba  się 
zgodziła.

Następnie zabrał ks. marszałek S a n- 
g  u 8 z k o ponownie głos, celem poświę
cenia kilka słów pamięci zmarłym człon- 
sal? t8eimu‘ .»Smierć —  rzekł ks. mar- 

t  — wyjątkowo grasowała w tym 
?  g r?n*e .naszego Sejmu, kraj po- 

! ,  dotkliwe i bolesne straty. Najprzód 
,  I* książę Albin D u n a j e w s k i  kar- 

i książę biskup krakowski. I po- 
™ ^ o w n ° ś ć  1 ‘y tu* i kapłańskie i 

Jwatelskie cnoty i gorąca a z wiekiem  
eprzygasła miłość sprawy publicznej i 

ojezystej, utworzyły z niego postać, któ
ra w  tej wy8. Izbie jak i w kraju pro

m ieniała powagą i czcią najw yższą była 
otoczona. Potem  w krótkim  odstępie za
ledwie kilku tygodni, znikły przedwcze
śnie dwie postacie eddaw na znane tej 
wys. Izbie i krajowi całem u, tc Jan  hr. 
T a r n o w s k i  i Ludw ik h r. W ^ p d z i
ę k i .  Obaj zajm ow ali a godnością, pow a
gą i z pożytkiem  d la  kraju przez la ta  
to przezacne stanow isko. P ierw szy z n ich  
to typ w zniosły obyw atela i ziem ian ina 
bezw zględnie obowiązkowi oddanego, —  
drugi to m ąż stanu , św ietny um ysł po
lityczny. Jeden  i dr.ig>‘ gorąco kraj teo 
m iłow ali, to też ten kraj wiole na ich 
przedw czesnym  zgonie traci. Dalej ubył 
O ktaw  P i e  t r o s k i ,  w eteran  naszego 
parlam entaryzm u, jeden  z osta tn ich , któ- 

y od początku należał do tej Izby, jeden 
z ojców i twórców naszego najwyższego 
urzędu autonom istycznego. B rak nam  
również Z dzisł. T y s z k i e w i c z a ,  długo
letniego członka tej Izby i Ra.ly państwa, 
a w powiecie praw dziw ego ojca ludu. 
Dalej ubył ksiądz S i c z y ń s k i ,  którego 
wymowę ciętą i dosadną tylekroć sły
szeliśm y w tej Izbie a gorącą pracę je
go znały  nasze kom isje , w reszcie brak 
nam  pooła Ż y w i c k i e g o ,  długoletnie
go posła czynnego na polu ekonom i- 
cznem “. (Izba  przez powstanie uczciła  
pam ięć zm arłych).

Z porządku dziennego odesłano do 
k om isji ad m in is tra c y jn e j, mającej się 
wybrać z 11 członków, spraw ozdanie 
W ydziału krajowego w przedmiocie usta
wy bndowniczej dla wsi i m iasteczek ; 
do k om isji budżetowej zaś, wybrać się 
mająeej z 18 członków, spraw ozdanie 
W ydziału krajów, w przedm iocie prowi- 
zoryum budżetowego na  I. kw artał 1895. 
Przy tym  punkcie przyszło do m aleńkiej 
d y sk u sy i; p. Torosiewicz dom agał się 
bowiem zw iększenia kom isji budżetowej 
o 2 członków, czemu się sprzeciw ił p. 
St. Badeni. W głosowaniu wniosek To- 
rosiewicza upadł. N atom iast na w niosek 
S t. Badeniego uchwalono, aby k o m isja  
budżetowa, k tóra ju tro  dopiero w ybraną 
zostanie, zaraz też na jn trzejszem  posie
dzenia złożyła Izbie nstne spraw ozdanie 
co do prowizorynm  budżetowego.

Dalej odesłano do w łaściw ych komi- 
syj prelim inarz fnnduszu krajowego na 
rok 1895, sprawozdanie W ydziału kraj. 
o prośbie rep rezen tac ji g m in ” m. P rze 
m yśla co do czasowego uwolnienia od 
dodatków do podatków dla funduszu kraj., 
tudzież od w szelkich podatków i doda
tków gm innych tych budynków w P rze
m yślu, które będą wybudowane w m iej
sce 42 domów, przeznaczonych na zbu
rzenie w celu regulacyi m iasta  dla po
prawy stosunków zdrow otnych i uznano 
za ważne wybory na posłów do se jm u : 
z okręgu stryjskiego p. Rozwadowskiego, 
z okręgu tarnopolskiego p. L-^ona hr. 
P in ińskiego, z okręgu żółkiew skiego p.  
Z. O bertyńskiego, z okręgu starom iej
skiego p. K. Bielańskiego, a z okręgu 
zbarazkiego p. Fedorowicza Tadeusza. 
W szyscy wyż w ym ienieni posłow ie, a 
nadto  poseł W itosław ski złożyli w ręce 
m arszałka  przyrzeczenie poselskie.

W  dalszym  ciągu z porządku dzieu- 
nego przyjęto en bloc w trzech czyta 
n eh ustaw ę o udzielenie koncesyj na 
pobór op łat m ytniczych na przeciąg 'a t 
5 , radom  pow iatow ym : w B u rsz to w ie  
na drodze powiatowej Iw anów-Gbrm a- 
kówka, w Sokala na drodze powisl^wej 
Sokal-K rystynopol, w Gorlicach n a : d ro
dze R opa-W ysow a, w S try ju  na d-odze 
pow. Stryj Źuraw no.

D alej przyjęto en bloc w trzech czy
tan iach  ustawę o udzit leniu Radzie po 
wiatowej w W ieliczce koncesyi na pobór 
opłat m ytniczych n a  drodze powiatowej 
dobczycko szczyrzyckicj, od m ostu pow ia
towego na rzece R ib ie  w Dobczycach i 
na drodze pow iatow ej wielicko-dobczy- 
c k ie j; wreszcie przyjęto en bloc w trzech 
czytaniach ustaw ę o udzieleniu R adzie 
powiatowej w Nowym Sączu koncesyi na 
pobór opłat m ytniczych na drogach po- 
w iatow yth Krzyżówka-M nszynka, K rzy
żówka K rynica - M uszyna i Nowy Sącz- 
Krzyżówka.

O desłano następnie  do właściwych 
komisyj kilka spraw , a między innem l : 
spraw ozdanie W ydziałn kraj. o przenie
sienie gm iny Nowoszyn z okręgu Rady 
pow. w R ohatynie  do Rady pow. w Ży- 
daczowie, spraw ozdanie o przeniesieniu 
gm iny Pstrągow ej z okręgu Rady pow. 
w Ropczycach do okręgu Rady pow. w 
Rzeszowie, wreszcie spraw ozdanie W y
działn k ra j. z projektem  ustaw y o ulgach 
legalizacyjnych w spraw ach hipotecznych 
drobiazgowych.

Na tem wyczerpano porządek dzien
ny, poczem p. Sawczak postaw ił form alny 
wniosek wyboru jedenastu  komisyj, co 
Izba nchw aliła.

Przed zam knięciem  posiedzenia od
czytano jeszcze wniosek p Barw ińskiego 
o przeniesienie paralelek ruskich przy 
g im nazjum  w Przem yślu na  sam oistne 
ruskie g im nazjum .

O godzinie */*2 posiedzenie zostało 
zam knięte. N astępne w sobotę o godz 
11 rano.

„Injwilr i n W ‘ narodu
ru s k ie g o .

L w ó w  28. g ru d n ia .

Z okazyi otw arcia sesy i sejm owej 
D ilo  zam ieśoiło artykuł, w  którym zaj 
mu je  się  „krzyw dam i i  potrzebam i14 
narodu ruskiego. Z tyoh „potrzeb14 pod
nosi przedew szystkiem  spraw ę reformy 
wyborozej i  pow iada: „Projekty refor
m y wyborczej, staw iane przez posłów  
Romańozaka, T eliszew sk iego  i A ntonie- 
wioza, poparte zgodn ie przez w szy- 
stkioh przedstaw icieli narodu ruskiego, 
a naw et i przez posłów  w łośoiańskiob  
Mazurów, bądź na szerszej, bądź na 
ciaśniejszej podstawie, zo sta ły  zasądzo
ne w  kom isyi na śmieró, której potem  
ohłodno i bezw zględnie dokonała „bol- 
szost44 sejmowa...

„Posłow ie ru8oy n ie pom iną przeoie 
tej dogodnej pory, ale stanow czo w y 

s tąp ią  z p o stu la tem , k tó reg o  n a  "ód nasz 
ta k  s iln ie  się dom aga, w ysy ła jąc  p°ty - 
cye do R a d y  pań stw a  i u ch w a la jąc  re- 
zo lucye n a  w iecach  i  zeb ran iach  T ow a
rz y s tw  p o lity czn y ch . Posłow ie ruscy  
m ogą byó  p ew ni, że  ogół n aro d u  ru 
sk iego  a  tak że  w ie jska  ludność  m azu r
sk a  s to i za  n im i, i że ich  g łos je a t 
echem  m ilionów . T eraz pora zagrać  
w  k a rty  o tw arte . N iechaj „bo lszost44 
sejm ow a, k tó re j ta k i k lasy czn y  p rzed 
staw iciel, ja k  h r. S tad n ick i n?ó( ;ł j e 
szcze zeszłego roku  w yśm iew ać i  ob rzu
cać b ło tem  na jn iższe  w arstw y, a  o h . - 
cn ie już się  godzi n a  częściow ą re f  rm ę 
w yborczą  — niechaj ta  „b o lszo st14 se j
m ow a w ypow ie sw oje słow o n a  p o s ta - 
la t  posłów  ru sk ich . Słow o to p rzekażą  
posłow ie ru scy  sw oim  w yborcom , po
n iesie  się ono w  n a jd a lsze  ko ła lu d n o 
ści i będzie  n ajw ażn ie jszem  znam ie
niem  do c h a ra k te ry s ty k i naszej sy tua- 
cy i po litycznej i  rozjaśni rozum y  n ie- 
w idzących .

„ Ja k i tam  będzie  p ro g ram  pracy  
sejm ow ej, u łożony  p rzez przew ódzc w 
p o lity k i po lsk iej, d la  n as  to  rzecz w cale 
a w cale  obo jętna. Posłow ie ru scy  n ie  
m ogą i n ie  śm ią  kończyć sw ojej d z ia 
łalności w  up ływ ającej kadencyi sejm o
w ej b ezczy n n ie  i m ilcząco — ale  m u 
szą podnieść w ażn y  g łos za po trzebam i 
i k n y w d a m . nr,rodu ruskiego GH-j * „en 
pokrzepi i^h siły , doda za c h ę ty  do sia l 
szej p racy , p o d trzy m a  w .a rę  w p ę k n ie j-  
szą  przyszłość  — bo to  głos w y ry w a
ją c y  s ię  z p iersi teg o  b iednego  n arodu  
ru sk ie g o , o k tó ry m  tro o h ę  przepo 
u m ia n o 44.

A rty k u ł te n  w idoczn ie  pochodzi od 
p. R o m ań czu k a ; p rzeb ija  się  z niego 
trw o g a  o m a n d a t na  p rzy sz łą  kadencyę, 
a oraz jeg o  s ław na  sze jne  k a ta ry n k a :  
k rzy czeć  o po trzebach  i k rzy w d ach  n a 
ro d u  rusk iego  a  n ic  n ie  rob ić .

H ałyczanyn  n ie  podaje żadnego  a r
ty k u łu  o sejm ie, s tre szcza  ty lk o  prel 
m inarz  budżetow y.

Nowy jfamł-ptaMlor.
L w ó w  d. 28. g ru d r ia .

H r. Paweł Andrejewicz Szuwałow, jene- 
rał-gubernator warszawski — o którym już 
przed sześciu tygodniami, bo 17 listopada, 
jako o domniemanym następcy Hurki poJa- 
liśmy liczne szczegóły — jest jednym z wy
bitniejszych jenerałów i mężów stanu ro
syjskich.

Od młodości swojej służąc na przemian 
to w wojsku, to w dyolomacyi, to w admi- 
nistracyi, nabrał Paweł Andrejewicz hr. 
Szuwałow przez swoją różnorodną karyerę 
ten zasób doświadczeń i wiadomości osobi
stych, które tak wysoce są pożądane przy 
zajmywaniu najwyższych posad, a więc w 
pierwszym rzędzie na stanowisku jenerał- 
gubernatora warszawskiego.

Urodzony w r. 1830, wstąpił podług 
zwyczaju rosyjskich rodów arystokratycznych 
do gwardyi i odbył ze swoim pułkiem kam
panię węgierską 1848 r., brał następnie U: 
dz;ał przez czas krótki w obronie Sewastp ! 
poia ze świtą młodego wówczas wielkiego 
księcia Mikołaja Mikołajewicza, był za naj
świetniejszych czasów frugiego cesarstwa 
ajeatem wojskowym przy ambasadorze ro
syjskim w Paryżu, a wróciwszy do Peters
burga zajął miejsce w sztabie korpusu 
gwardyjskiego.

Następnie podczas wszechpotęgi swegi 
brata Piotra Andrejewicza hr. Szuwałowa 
na stanowisku szefa żandarmów, tj. osła
wionego III. oddziału, był hrabia Paweł 
przez lat parę dyrektorem w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, a po ustąpieniu z tej 
posady cywilnej oddał się wyłącznie przez 
czas dłuższy sprawom wojskowym.

W r. 1877 podczas wojny tnrecko-ro- 
syjskiej spotykamy go jnż jako komenderu
jącego drugą dywizją gwardyjską, na czele 
której odznaczył się w Bałkanach. W dwa 
lata później został komenderującym korpusu 
gwardyi, a następnie w lat parę ambasado
rem rosyjskim w B alinie, gdzie dotąd swój 
urząd pełnił. Na dworze cesarza Wilhelma
II., który mu też przed kilku laty nadał 
najwyższy order pruski, a mianowicie Orła 
czarnego, cieszjł się powszechną sympatyą,

Z orderów rosyjskich ma hr. Szuwałow 
również wysoki order Aleksandra Newskiego 
z brylantami.

Mówiliśmy już poprzeduio, że po matę- 
Pelce, pannie Walentynowiczównie, odziedzi
czył bardzo znaczny majątek w Kurlandyi. 
Ożenionym jest po raz drugi ze sławną ze 
swych wdzięków i urody panną Komarow, 
córką nieżyjącego pułkownika Komarowa, 
który w swoim czasie z przyczyu od niego 
niezależnych był zmuuonym opuścić Rosyę, 
i umarł w Paryżu. Tem samem dał już 
hr. Szuwałow szlachetny przykład bezinte
resowności i niezależności, gdyż oprócz nie
zwykłej piękności i wysokiego wykształcę 
nia obecna jenerał-gubernatorowa Warszawy 
nic swemu małżonkowi w posagu niewnin: 
sła a wychodząc za niego po. stupie cx"ki,
którą miał hr. Szuwałow z pierwszego mał 
żeństwa, musiała z początku nawet zwalczać 
pewną niechęć rodziny Szuwałowych, co się 
jej dość prędko udał.

Szczęśliwe ich małżeńskie pożycie było 
obdarzone ośmiorgiem dzieci. Z pierwszej 
żony śp. księżniczki Biełozielskiej, oprócz 
wyżej wsDom nianej córki baronowe' Mejen- 
dorf, ma hr. Szuwaiow jeszcze j-dnego sy
na który obecnie staży w gwardyi.

Do krótkiej tej sylwetki dodać jeszcze 
aależy, ze hr. Paweł Szn wałów jest pięknym 
mężczyzną, wykwintnych manier światowcem 
i jak dotychczas łubianym mężem stanu.

Czem będzie w Warszawie, nie daleka 
przyszłość okaże. W każdym razie, jeżeli 
zechoii coś trochę, ażeby Warszawa była z 
pełnem uznaniem dlo jego dotąd ogólnie 
wysławianych zalet, będzie miał ułatwione 
zadanie skutkiem fatalnych wspomnień, jakie 
jego poprzednik zostawił.

Reforma podatkowa.
III.

Dziś omówimy opodatkowanie towa
rzystw  akcyjnych, tudzież innych przed
siębiorstw , obowiązanych do publiczne
go sk ładania  rachnnków . Przepisy co do 
tego podatku zarobkowego, który obo
wiązanym  do publicznego sk ładan ia  ra 
chunków przedsiębiorstw om  w przyszło
ści opłacać w ypadnie, nie zaw ierają no
wych form  opodatkowania, jak  norm y co 
do ogólnego podatku zarobkow ego, tylko 
jedyn ie  postanow ienia co do racyonal- 
n ie jsiego  wym iaru podatku.

Tu, gdzie o najw iększe sum y w po
jedynczych  w ypadkach chodzi, była też 
szczególnie p ilną reform a n ieiaeyonalne- 
go w ypośrodkowania dochodu. M ianowi
cie obecne przepisy  co do traktow ania 
procentów aktyw nych i passyw nych, sp ra 
wiają, że dochód, słnżący dzisiaj za pod
staw ę odnośnych insty tucyj, bynajm niej 
nie odpowiada uzyskanem u rzeczywiście 
dochoaowi.

Z  tych instytucyj zajm ują tu pierw sze 
miejsce t o w a r z y s t w a  a k c y j n e ,  
z a k ł a d y  a s e k u r a c y j n e  i s p ó ł k i .  
Z całego toku interesów  w ielkich in s ty 
tucyj pieniężnych i kredytowych wynika, 
że ich pretensye do osób pryw atnych są 
stosunkow o drobne w porów naniu z pre 
tensyam i do przem ysłow ców  i ro ln ików ; 
ci zaś podatek od odpowiednich procen
tów płacą w łaściw ie za akcyonaryuszów. 
Juścić  nie potrąca się też tow arzystw u 
akcyjnem u jego  w łasnych procentów pa
syw nych. Ale podczas gdy przem ysło
wiec i ro ln ik  w łaściwie tylko kredyt bio
rą, są rzeczone insty tucye na podstawie 
w łasnego kredytu tylko przedew s ystkiein 
daw cam i kredytu, a na  każdy sposób w 
daleko wyższym stopnia p rocen ta  biorą 
niż je  płacą — w tem bowiem żkwi 
w łaśnie ich in teres. Z pew nością przeto 
daleko więcej podatku za nie się płaci, 
niż im za drugich płacić przypadnie.

Z powoda wyłączenia aktyw nych p ro
centów hypcteeznych sta je  się podobnie 
wypaczonym dochód instytutów  aseku
racyjnych, tak, iż one poprostu same są 
zm uszone wobec publiczności robić ró 
żnicę pomiędzy dochodem dla celów po
datkow ych fasyonowanym  i wypośrodko- 
wanym a dochodem swoim rzeczywistym . 
W spółkach ma się rzecz z opodatkow a
niem  procentów w łaśnie przeciw nie. Co 
się powyżej mówiło o pizem ysłowcu i 
rolniku, że w istocie są biorącymi kre
dyt i procent daleko więcej płacącym i 
niż biorącym i, taksamo też ma się rzecz 
z takiem i stow arzyszeniam i przem ysło- 
wemi, które spółkam i zowiem y. Tutaj 
skutkiem  przep isu , że procentów pasy
wnych nie wolno odciągać od dochodu, 
dla wiele spółek, które nie m iały udzia
łu  w benefisach ustawy z 27. g rudn ia  
1880, stało się zgubnem  t o , że in teresa 
swoje także na nieczłonków rozciągają.

W edług nowej ustaw y wym ierza się 
podatek od uzyskanego w roku m anipu la
cyjnym czystego dochodu, który przyjm uje 
się w wysokości nadwyżki bilansu, a do tej 
doliczają się oraz szczególne zwroty ka
pitału albo pomnożenia k a p ita łu , jakie 
ąię z wyników, obrotu roku m anipulacyj- 
jiego objawiają. Procentów  pasyw nych w 
ogóle nie w ypaduia podciąg, ć pod opo
datkow anie, —  m ają one być opodatko 
wane tylko w tedy, jeżeli się przedstaw ia 
ją  jako oprocentowanie inw estycyonow ane- 
go w przedsiębiorstw ie kapitału  zakłado
wego. D latego podlegają opodatkowaniu 
procenta od akcyj, od wkładek intereso- 
wych, od udziałów spółek, od obligacyj 
pryw atnych i pożyczek hipotecznych. Od 
opodatkowani" wyjęte są zaś także w tym 
wypadku procenta od listów  zastaw nych 
i obligacy,' kom unalnych. W szelkie p ro 
centa pasywne, które n i e  od kapitału  
zakładowego pochodzą, a więc m ianow i
cie procenta lom bardowe i eskontowe, 
procenta od w kładek oszczędności, depo
zytów, em itowanych bonów kasowych, 
pożyczek na zwykłe (nie notaryalne) 
skrypta  zaciąganych, są bezwarunkowo z 
podsławy podatkowej wyłączone, tosam o 
wszelkie odpowiednie odpisyw ania od 
wartości inw entarza albo inateryałn  o- 
brotu.

T eraz przystępujem y do na jw y b itn ie j
szych u w o l n i e ń  p o d a t k o w y c h .  
Nie m ają opłacać podatków nieobliczone 
na zysk i na  zasadzie wzajemności o- 
parte  stow arzyszenia, których zadaniem  
wedle statutów  je s t zabezpieczenie po 
mocy pieniężnej w razie choroby, od
szkodow ań w razie wypadku, pensyj in - 
w slidom , starcom , wdowom i sierotom , 
kosztów pogrzebu, tudzież użyczanie 
w sparć urzędnikom publicznym  i pry 
w atnym , służbie, robotnikom  itp, i to 
także wtedy, jeże li od nieczłonkow dary 
lub przyczynienia się o trzym ują. T >sa- 
mo tyczy się funduszów, przez publi
czne korporacye albo przedsiębiorców  
dia swoich funkeyonaryuszów  w tych 
sam ych celach utworzonych.

Te sam e benefisa ma m in ister skarbu 
na tegoż rodzaju stow arzyszenia, których 
członkowie zupełnie arbo po części do 
innych  należą zawodów (jak mianowicie 
do stanu  drobnych przem ysłow ców  i 
właścicieli rustykalnycn), rozszerzać w 
tym  razie, jeżeli się to dia forytow ania 
celów publicznych, dobroczynnych lub 
pospólnie pożytecznych pożądanem oka
zuje, i zapew niano poszczególnym ucze 
stnikom  kwoty m e przekraczają odpow ie
dniej stanow i ich miary.

Zarejestrow ane wedle nstaw y z d. 9. 
kw ietnia 1873, tudzież inne nierejestro- 
w aue spółki zarobkowe i gospodarcze 
(tow arzystw a produkcyjne, stow arzysze
n ia  zaliczkowe i kredytow e, spożywcze, 
dla m ateryałów  surow ych i magazynowe, 
dla bnaowli, pom ieszkań itp .), polegają
ce na zasadzie samopomocy, które swo
je in teresa wedle statutów  i faktycznie 
tylko do sw oich w łasnych członków o- 
gran iczają, tudzież pow stałe z fundu
szów kontry bncyjnych i podatkowych, 
wreszcie gm inne kasy zaliczkowe są wolne 
od podatku, jeżeli ich praw nie wypośrod- 
kowany zysk, czysty 300 zł. m e p rze
nosi.

W iadome różnorakie trudności, jak ie

dla spółek wedle ustaw  t era^n' ej szJ ck 
bądźto wskutek niepewnej b%óź zbyt su 
rowej in te rp re tac ji wszędzie co do uwol
n ien ia  od podatku albo ulgi podatkowej 
postaw ionego w arunku —  aby obrót o 
g ran iczył się do w łasnych członków —- 
wynikają., są nowej ustaw ie tak, jak 
praw ie wszystkie szczęśliw ie, i to w du
chu dla spółka, pom yślnym  rozwiazane- 
Uwolnione aż do czystego zysku 300 zł.

półki i kasy zaliczkowe otrzym ują dal
szą ulgę podatkową, *e je ś li ich czysty

jrsk 300 przenosi, od pierwszego ty 
siąca trzy dziesiąte, od drogiego i *r z0* 
ciego tysiąca pięć dziesiątych, a dopiero 
od wyższych zysków całkow ity podatek 
się ma opłacać. W trzecim  tysiącu jest 
tu ulga w porównaniu ze stanem  teraź 
niejszym . Stopą procentow ą, jeżeli w y 
środkow any czysty zysk 600 zł nib prze
nosi, je s t  8 5 prc., w reszcie zaś 10 prc.

Wogóle je s t 10 prc. regu larną stopą 
podatkową dla przedsiębiorstw  obowią
zanych do publicznego sk ładan ia  rach u n 
ków. W yjątki, pom inąwszy !nż powyżej 
wym1 n io n e , zachodzą przy towarzy
stw ach asekuracyjnych^ na wzajewności 
opartych , które 3 prc. od 1000 zł. su 
my rocznej prem ii netto  płacić mają i 
tudzież przy kasach  oszczędności, dla 
'•torych wedle wysokości podlegającego 
podatkowi czystego dochodu (sześć sto 
pni od niżej 10.000 zł. do przeszło 2n 0 
tysięcy zł.) stopniow ana od 5 do 10 prc. 
stopa podatkowa jest ustanow iona. To
w arzystw a akcyjne, które na tworzący 
podstaw ę opodatkow ania rok przeszło 10 
prc., dywidendę od wpłaconego kapitału  
akcyjnego dają, m ają oprórz podatku 
rO-procentowego, płacić od 11 aż do 15 
prc., dyw idendy 2 prc., a od snm wyz 
szych 4  prc.

Owóż z przepisów tego rozdziało o 
kazuje się pizedew szystkiem , że całe 
opodatkow anie oparto na podstawie bar- 
dz.ej na turalnej i rzb czy wisty m s to su n 
kom odpowiedniej, przyjąw szy za pod
staw ę w ym iaru dochód rzeczywiście n- 
zyskany. D ziesięcioprocentow a stopa po
datkow a je s t  w yższą od przeciętnego 
procentu podatku zarobkowego ( koło 3 
prc.) wraz z m aksym alnym  procentem  
osobistego podatku dochodowego (5 prc.) 
przez co niezrów nanie spotęgow ana przez 
zespolenie kapitału  możność dochodu — 
którą z pewnością daleito ponad przecię
tną  przypuszczalną przyjąć m ożna u 
przedsiębiorstw , o które tu w pierw szym  
rzędzie chodzi (przedsiębiorstw a akcyjne 
itp .) — uw zględnioną zostaje.

Przedsiębiorstw a te już  dotychczas 
opłacały podatek 10-procentowy, do k tó 
rego się już kursa tych papierów zasto 
sow ały. Z niejednej zapew ne strony  
zaźądanoby wyższego opodatkowania 
tow arzystw  akcyjnych. Tym czasem  10 
prc. od wypośrodkowanego rzeczywiście 
całkow uego dochodu czystego, je s t to 
już podatek wcale pokaźuy, a nadto opo
datkow any zostaje uadzw yczaj wielki 
zysk superdyw idendy ponad 10 prc. S łu- 
szoem jes t, że ustawa takie stow arzysze
n ia  się i instytucye, w których o koope
ra c ję  drobnych sił ekonom icznych, u- 
w zględnia o zakładową pieczę dla nich 
chodzi, albo całkiem  osi poda 1 “ " o lń ił ,  
a lbo  bardzo szczupłym  'podatk iem  oflfo-

yi-

Czas odnowić przedpłatę
na

Gazetę Narodową.
P rzed p ła ta  w y n o s i:

we Lwowie na prowincyi 
miesięcznie 1 zł. 5® ct- 2 zł.
kwartalnie 4  „ 50 „ 6 „
półrocznie 9  „ „ 12 „

P renum era to row ie  m i e j s c o w i ,  sk ła d a 
jący  przedp ła tę  bezp-średn io  w adm in istra- 
cyi O a z. N a r .  (n l. K aro la  L udw ika 3 sklepj 
b ęd ą  m ieli i w r. 1895 praw o z n p e ł n i e  
b e z p ł a t n e g o  korzystan ia  z wypożyczalni 
książek polskich, francusk ich  i niem ieckich 
tutejszej znanej czytelni H. A ltenberga (d a 
wniej F. H. R ich tera). Zam iejscow i p renu 
m eratorow ie m ogą z tego p ra w a  o ty le  k o 
rzystać, o ile sam i poniosą koszta  w ysyłki i 
przesy łk i książek.

N adto wszyscy prenum eratorow ie m ają 
następujące u ła tw ie n ia :

a) m ogą otrzym yw ać t y g o d n i k  sa ty ry - 
czno-hum orystyczny Szczute/c za cenę n iż 
szą niż połow ę, bo za  d o p ła tą  m iesięczną 
y lko 3 5  ct., k w arta ln ie  1 z ł., a p ó łro 
cznie 2 zł

b) m ogą otrzym yw ać „Hibliotclcę 
w ieściow ą G az. N a r .“ w ychodzącą 
w dwi?arkus>zowych zeszytach co tyg o d ir i a 
zaw iera jącą  powieści najznakom itszych utw o
rów polskich i obcych, za dopłatą  niżej ko 
sztów  p ro d u k c ji, bo m iesięcznie 4 0  ct., 
k w arta ln ie  1 zł. 10 ct., półrocznie 2 zł. 
10  ct. Zeszyty dotychczas w ydane, z a w ie -1 
r a ją :  H eiinburgow eJ „ J e d y n y  b r a t “ 
A b gar-S o łiau a  „ B e z  m e t r y k i * ,  J. 
G reyb n era  „ P ° . n  W y r  ę d a “ , Sew era  
dwie nowele. W szystkie te powieści razem  
liczączące przeszło 80 arkuszy d ruku  nabyć 
m ogą nasi abonenci za 2  z ł. 5 0  ct. O be
cnie rozpoczął się w Bibliotece Gaz. N ar. 
d ruk  po wie.'ci M a r r e n ć  p. n. „ P r z e c i w  
p r ą d o w i 44. N owi prenum erato  wie otrzym a
ją początek t>j powieści (w yszło dotychczas 
14 arkuszy) za dop ła tą  50 ct..

C) m ogą otrzym ać uastępnjące książki po 
cenach nader obniżonych : R o d  z le w  lc z 6  
w n y : powieść „ J a s k ó ł c z y m  s z l a k i e m 14 
zam iast 2 zł. tylko 5 0  ct.; G iż o w s k le g o  : 
„ J  e ł  e n a “ zam iast 1 zł. tylko 2 5  ot.; te 
goż „ D w i e  n o w e l e 44 zam iast 1 zł. 20 ct. 
tylko 3 0  ct.

W fejletonie naszego pisma drukować 
rozpoczniemy z Nowym Rokiem

pow ieść U aj o ty 
pod napisem

„ ■ M T Ł  X  O X T “ .
Nadto na I. kwartał 1895 mamy do 

ff-jletonu przygotowane powieści: A natola  
K r z y ż a n o w sk ie g o , antom ,,Za endze 
winy44, R o m u ald a  T h eo d o ro w lcza  i 
Wincentego hr. Łosia.

KRONIKA.
L w ó w  dnia 28. grudnia

Z a rę c zy n y . Ks. Eustachy S a n g u s z- 
k o , marszałek krajowy, zaręczył się z pan
ną K o n s t a n c j ą  hr.  Z a m o y s k ą ,  
córką śp. Stanisława i śp. Teresy z Poto
ckich z linii Rymanowskiej Zamoyskich, a 
siostrą Andrzeja Przemysława hr. Zamoy
skiego, ożenionego z księżniczką Bourbon z 
linii królewskiej neapoMtańskiej. H r. An
drzej Zamoyski jest głową domu w swojej 
linii, Podzamcza pod Warszawą i Lubowli 
na Spiżu polskim.

Gratulacja. Zaraz po posiedzeniu sejmo- 
wem udali się wszyscy posłowie z powita
niem do ks. marszałka S a n g u s z k i .  Oto
czony posłami ks. arc. I « s a k o w i c z  wita - 
jąc ks. marszałka w nader serdecznych sło
wach, złożył mu imieniem posłów ż y c z e 
n i a  z p o w o d u  z a m i e r z o n e g o w s z ą -  
p i e n i a  w z w i ą z k i  m a ł ż e ń s k i e .  
Na wstępie podirósł ks. Issakowicz, iż nie 
wie zkąd spadł na niego ten zaszczyt, iż w 
imieniu tak czcigodnego grona posłów zło
żyć ma życzenia, ale widocznie chciano da
wnym zwyczajem polskim, postawie na cze
le pasterza. Następnie wyraził dostojny pa
sterz prawdziwą radość i życzenia ks. m ar
szałkowi z powodu zamierzonej zmiany sta
nu i życzenie, oby Bóg przyszłemu potom
kowi pozwolił nosić i utrzymać zaszczytue 
i niezem nie splamione nazwisko rodu ks. 
Sanguszków i stanąć na czełe społeczeństwa 
tak s .mo, jak mu nasz marszałek w cno
tach przoduje.

Ks. marszałek serdecznie podziękował 
za te życzenia, a następnie udali się posło
wie z powitaniem do p. namiestnika h r. 
Badeniego.

Zapiski osobiste. Sekundaryuszem szpi
tala św. Łazarza w Krakowie został zamia
nowany dr. Franciszek Krzyształowicz.

Mianowania. Prezydyum kraj. dyrekcji 
skarbu zamianowało konceptowego prakty
kanta skarbowego, Piotra Siiisa, koncepistą 
skarbowym w X  klasie rangi.

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i tele
grafów przeniosła asystenta pocztowego, Sta
nisława Sawickiego, z Podwołoczysk do T łu
stego.

Zatwierdzenie wybora. Cesarz za
twierdził wybór p. Heuryfca Czajkowskiego, 
właściciela dóbr z Bóbrki, na zastępcę pre
zesa Rady pow. w Bóbrce.

Ze s f e r  adwokackich. Na listę ad
wokatów wpisani zostali: dr. Tadeusz Ko
recki w Gorlicach.

Egzamin rządowy z rachunkowości 
państwowej i kasowości złożyli p p .: Piotr
Mohilowski rodem z Czumala w Galicji i 
Stanisław Eniinowicz z Krakowa.

Na cześć p, dra Korzeniowskiego
radcy dyrekcy* policji, który opuszcza obe
cnie to stanowisko, urządza jutro gremium 
konceptowych urzędników lwowskiej dyre- 
kcyi ncztę w restauracyi Stadtmlillera.

Raut jutrzejszy w Kole literackiem za
powiada się świetnie. Cały dochód przezna
czył wydział Koła na rzecz gimnazynm pol
skiego w Cieszynie. Będzie to ostatnia za
bawa w tym sezonie, gdyż w r. p. Koło 
żadaych oi u a ć  nie będzie.

Sp raw a g łó w n e j trafik i lwowskiej 
wypłynęła znowu na porządek dz'enny. Wsku
tek śmierci właścicielki p. Brzeżanowej u- 
staje jej koncesja, a zarazem ustaje dzie
rżawa trafiki. Pojawił się więc cały zastęp 
kandydatów, co jest zupełnie zrozumiałem 
wobec tego, że roczny obrót tytoniowy wy
nosi przeszło 500.000 złr., od której to 
kwoty pobiera się pół procent, co czyni 
rocznie 2500 złr. obrót za drobnej sprze
daży wynosi rocznie 70.000 złr., co przyno
si około 5000 złr. a wydatki obliczają na 
2400 złr. rocznie, zostaje więc do 5100 złr.

Dom techniki. Studenci politechniki 
lwowskiej wybudowali dom, w którym ubo
dzy słuchacze politechniki będą mogli za 
niską cenę znaleźć wygodne pomieszkanie. 
Budynek ten juz jest bliskim nkończenia. 
Miejsce pod budowę podarowali pp. Zacha- 
ryewicz i Lewiński. Dom ten stanął na Ka- 
stelów e, niedaleko politechniki, jest jnż 
pod dachem, we wrześniu roku przyszłego 
będzie oddany do nżytku. W ruPurenach bę
dą pomieszczone jadalnie, kuchnie, łazienki, 
praczkarnie i mieszkania dla stróża i słu
żących. Pokoi wszystkich w parterze i na 
dwóch piętrach jeet 32, w których mieszkać 
będzie mogło od 60 do 80 stndentów za 
opłatą 4 u .  miesięcznie.

Nieszczęśliwiec A rtnr K., o którym 
pisaliśmy w kronice wczorajszego numeru 
pt. „Otrucie czy obłąkanie11 dostał, jak to 
dziś stwierdzono, rzeczywiście pomięszania 
zmysłów i pomieszczony został w szpitalu 
krajowym.

Przytrzymano Juliana Kirschbauma 
za kradzież damskiego futra, które sprzedał 
jednemu ze swych kolegów. Poszkodowana 
dotąd się nie zgłosiła.

Znaleziono wczoraj przy ul. Łycza
kowskiej srebrną branzoletkę.

Awanturę uliczną wywołał wczoraj przy 
ulicy Zyblikiewicza, w szynku pod 1. 9, 
Piotr Rudy. Rozpoczął bitkę, a wyrznepny 
przez innych gości z szynku, powybijał 
wszystkie szyby w szynkowni.

Ogień pokojowy wybuchł wczoraj o 
4 popołndniu w sklepie J .  Balsambauma 
przy ul. Kazimierzowskiej 1. 7. Mieszkańcy 
domu ugasili ogień zanim jeszcze straż ognio
wa przybyła.

N a p r e m ia m  artystyczne za rok bie
żący dla akcyonarynszów lwowskiego zjedno
czonego Towarzystwa sztuk pięknych, prze
znaczono reprodukcję z obrazu „Odpoczynek 
żniwiarzy", nagrodzonego medalem na po
wszechnej wystawie we Lwowie.

„Debora11. Do G łosu N arodu  piszą 
ze Lwowa: „Siostry tutejszych akademików, 
koncypientów adwokackich i kantorzy stów, 
stanowiących „partyę syońską44, nie chcąc 
pozostać w tyle tan gdzie się rozgrywa tak 
szeroka kwestya, jak wypędzenie Arabów z 
Palestyny, i wyuczenie kilku milionów żar
gonowych żydów poprawnej hebrajskiej kon
wersacji, zawiązały we Lwowie nowe sto
warzyszenie z charaktem „narodowo-żydow
skim" p d nazwą „Debora44. Tu wyraźnie 
podkreślić należy fakt, że Lwów ma to 
szczęście być piątem miastem na kuli ziem*
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skiej, w którym piękne syonistki zorganizo
wały się w obronną twierdzę przeciw okro
pnym Aryjczykom. Towarzystwa, takie, pod 
nazwą .cór Syonu® i „Mada“ znajdują się 
dotąd tylko w Nowym Jorku, Odesie, Wie
dniu i Wilnie. Nasza „Debora* zaokrągliła 
szczupłą tę jeszcze cyfrę do 5. Trzeba je
dnakże wiedzieć cokolwiek o tern, co jest 
owa „Debora", której imię wyryte zostało 
na stampilii lwowskiego klubu syoniatek. 
Na wieczorku inauguracyjnym, który odbył 
się w sali kahału, dowiedzieliśmy się z ust 
jednej z przemawiających pań syoUskich, że 
podobnie, jak pięć Towarzystw żeńskich, li
czy idea żydowska także pięć głośnych 
„szermierek1*, których nazwiska brzm ią: 
Gerg# Elliot, Judyta Montefiore, Rebeka 
Liebschiitz, Sylwia Awigton i wreszcie — 
Debora. Niewiasta ta była żoną pobożnego 
A ben Jehudy, nazywanego pionierem odro
dzenia w Palestynie, Popularność swą zaś 
zawdzięcza temu, iż dzieci wychowywała w 
jęiyku biblijnym, a w Jaffie założyła szko
łę hebrajską. Przewodniczącą „Debory“ jest 
p. Emilia Chamajdes. Zszeregowane w tym 
klubie syonistki nazywa organ partyjny 
.gronem dziewic żydowskich, które porzu
ciły szeregi szalejących bachantek zwyro
dniałej emancypacji*.

W sp ó ln y  o p ła te k  w stowarzyszeniu 
katolickiej młodzieży rękodzielniczej „skała" 
odbędzie się w niedzielę 30. bm. o godzinie 
6. wieczorem na który Dyrekcya zaprasza 
wszystkich członków,

R u c h  m ię d z y  p a n ia m i r a s k le m i  
jest wcale żywy, a przyznać należy, iż skie
rowany jest głównie ku pracy dodatniej. W 
Kołomyi istnieje .Ruskie kółko żeńskie" i 
o czynnościach czytamy między inuem i: 
„Dbały wydział postanowił skorzystać także 
ze sposobności, jaką nastręczała w y s t a  w a 
k r a j o w a  we L w o w i e ,  i wysłał do pa
wilonu towarzystw ruskich prześliczny szla
frok damski wyszywany wedle ruskich wzo
rów ludowych, męzką koszulę wyszywaną i 
aplikacyjne pokrycie na meble. Była to pra
ca iście mrówczej wytrwałości i znakomitem 
powodzeniem uwieńczona została, „kółko 
żeńskie" bowiem otrzymało srebruy medal 
wystawowy, a nadto sprzedanoszlafrok za 100 
zł. a koszulę za 30 zł. Kwoty te uważa ty- 
warzystwo za podstawę do założenia szkoły 
robót kobiecych dla naszych dziewcząt mie 
ssczańskich i w tym celu przyjmuje dalsze 
łaskawe zamówienia na wszelkie prace ko- 
bieoe*. Gorliwe panie ruskie poznały na wy
stawie, mianowicie w pawilonie .pracy ko
biet", że dzisiaj należy dążyć za postępem, 
którego ładny przykład dały im panie pol
ski* w rzeczonym pawilonie, że nie wolno 
się zasklepiać w jaKiemś ciasnew kole za- 
klętem. Szkoda, że Rusini nie doszli jeszcze 
wogole do tego poznania co Rusinki. Sa
mem ujadaniem na Polaków niczego nie do
każą dla siebie.

We Lwowie ma zostać założona ruska 
Spółka żeńska przemysłowa „Trud*, towa
rzystwo zarejestrowane z ograniczoną porę- 
ką, a t* pod przewodem „klubu Rusinek" 
we Lwowie. Celem tej spółki jest: wyrób, 
zakupno i sprzedaż wsz.Ikich przedmiotów, 
wchodzących w zakres robót kobiecych, tu 
dzież zakupno i sprzedaż wszelkich materya- 
łów, potrzebnych do robót kobiecych i t. p. 
Jeden udział wynosi 5 zł., wstępne 50 
centów.

W jćtrakoffię założoną została o z y -  
t e l n i a  „ P r o ś w i t y ®  narodowieckiej. Ce
lem jej jest „zgarnąć wszystkich tam tejszych, 
tak blizkich wynarodowienia Rusinów pod 
swoim sztandarem szczerze ruskim*. Założy
ciele czytelni wzywają wszystkich Rusinów, 
aby zapisując się na jej członków, ten cel 
wspierali.

Z T a rn o p o la  donoszą nam o zbrodni- 
czem morderstwie popełnionem tam drugie
go dnia świąt o godzinie 11. w południe 
na ulicy, przed gmachem sądowym. Dwóch 
nieznanych w Tarnopolu ludzi, spotkało się 
przed gmachem sądowym, jeden z nich wy
ją ł z zanadrza sztylet i pchnął nim w pierś 
drugiego. Cios wymierzony ręką pewną i 
silną, ugodził w samo serce, tak, że ofiara 
padła na miejscu bez życia. Przy zamordo
wanym nie znaleziono żadnego dokumentu, 
któryby mógł wskazać jego pochodzenie lub 
nazwisko. Aresztowany na miejscu zbrodni 
morderca, nie wyjawił dotąd swego nazwi
ska i jest w więzieniu w najweselszem u- 
sposobieniu i z cynizmem odmawia wszel
kich wyjaśnień, tak co do swego nazwiska 
jak też i powodów zbrodni. Obaj nieznajomi 
pochodzą, jak z zachowania się, wyglądu i 
odzienia wnioskować można, z lepszej klasy 
społecznej.

W ybór u z u p e łn ia ją c y  jednego człon
ka Rady .powiatowej w Żywcu, z grupy
1895 ^ 1̂ Skicl1 rozFieany na dzień 5 lutego

K onkurs. Namiestnictwo w Wiedniu 
rozpisało konkurs na posadę inżyniera, 
względnie adjnnkta budownictwa z termi 
nem wnoszenia podań do d. 2. lutego 1895 
roku.

SurowIca- ^ Wiednia donoszą: P ań 
stwowy patologiczno bakteryologiczny insty
tut wyrobił i’1̂  pewną ilość surowicy krwi, 
która jednak używana będzie tylko do ce
lów naukowych. W pierwszych miesiącach 
nowego roku jednak wyrobiona będzie wię
ksza ilość tego środka, która sprzedaną zo
stanie do szpitali w monnrehii.

Straszne morderstwo popełnione zo
stało w małej osadzie Kalladorf w Niższej 
Austryi w sam wieczór wigilijny, mianowi
cie niewykryty dotychczas zbój przebił no
żem 8-letnie dziecię małżonków Painperl, 
siedzące przy choiuce wraz z służącą, która 
je pilnowała, poczem zrabował z komody 
książeczkę kasy oszczędności na 1500 zł. i 
ulotnił się.

Tajemnica listowa na Węgrzech.
Dotąd, jedynym w Europie krajem, nie sza

była św. matuszka Moskwa gdzie dc facto  
listy pozostają na łasce pierwszej lepszej 
stupajki żandarmskiej i policyjnej. W tych 
czasach Węgrzy, chlubiący się różnemi wal- 
nościami, zaprowadzili u siebie listową kon
trolę, której im carat pozazdrościć może. 
Kilku dziennikom rumuńskim, nieprzychylnym 
madiaryzac.yi p a r  force Rumunów, pozosta
jących pod łagodnemi rządami z Budape 
sztu, odmówiono debitu w państwie św. 
Szczepana; zmieniano tedy nagłówki i dzien
niki przez pewien przeciąg czasu przemyca
no tym sposobem Gdy jednak rząd odkrył 
podBtęp, inkryminowane pisma, odbite na 
cienkim jedwabnym papierze, wysyłane są 
do Siedmiogrodu pod kopertą zaklejoną. 
Otóż w tych dniach p. Bela Lukacz, mini
ster handlu poczt i telegrafów wydał „ukaz* 
do swych podwładnych, mocą którego k a 
żdy pocztmistrz ma prawo, w obecności a- 
dresata i przełożonego gminy, otworzyć „ka
żdy list, który mu się wyda podejrzanym"; 
znaleziony w nim dziennik rumuński ma 
być zniszczony, —  jeżeli zaś omyli się taki 
pan w rachubie to... no, to adresatowi list 
zwrócić jest obowiązany. Do jakich wstrę
tnych nadużyć podobne rozporządzenie pro
wadzić może, niech jak powiedział Adam, 
czuły słuchacz w duszy swej dośpiewa. Nie 
od dziś to Węgrzy,., u siebie, postępujątak, 
jakby jeszcze byli Hunami i w środkowej 
Azyi gospodarzyli.

J a k  m o g ą  g w o ź d z ie  z n a jd o w a ć  się  
W ... k ie łb a s  e. Dnia 30. września br. źo 
na mularza w Wiedniu, Marya Fink, po
siawszy do sklepu Anny Eisel po kiełbasę, 
znalazło w niej po rozkroj°niu... gwoźdź że
lazny. Wyprowadzone skutkiem tego śledź 
two policyjne wykazało, że A. Eisel bierze 
towar na przekup u rzeźnika J. Kreuzera 
w X. okręgu W., wniesiono za tem przeciw 
temu ostatniemu skargę o naruszenie prawa 
o bezpieczeństwie ciała. Syn obwinionego, w 
zastępstwie ojca, tłumaczył wypadek z gwoź
dziem tą okolicznością, że przy siekaniu ma 
szyną, łatwo jeden z gwoździ obramienia 
siekaczów może się dostać do mięsa. Kreu- 
zer został od zarzutu uniewinniony.

Z m a rli . Wincententy z Raciąża Pomian 
Racięski właściciel dóbr Mogilna koło N. 
Sącza przeniósł się do wieczności po kró
tkiej chorobie dnia 26. bm. w 70 roku ży
cia zaopatrzony św. Sakramentami.

Z t e a t r u .  Wyborna krotoehwjla p. t. 
„Małżeństwo na próbę®, zyskała sobie u nas 
wielkie powodzenie. Jak się dowiadujemy 
na dzisiejsze przedstawienie tej wesołej rze
czy już wczoraj zamawiano wiele biletów. 
Podobnie jak „Biedna dziewczyna® tak i 
„Małżeństwo na próbę® długo cieszyć się 
będzie powodzeniem, zwłaszcza, że i gra 
artystów nie pozostawia nic do życzenia.

R e p e r tu a r  te a t r a ln y .  Dziś w so
botę po raz trzeci „Małżeństwo na pró
bę® krotocbwila ze śpiewami w 3 aktach 
Karola Gero, muzyka Leopolda Kuhna. 
Przełożył Fr. Wysocki. (Z repertoaru wie
deńskiego teatru „An der Wien). W nie
dzielę popołuduiu „Wilhelm Tell* obraz 
dramatyczny w 5 aktach a 13 odsłonach 
F. Szyllera. Wieczór po raz czwarty „Mał
żeństwo na próbę" krotochwila ze śpiewami 
w 3 aktach Karóla Gero, muzyka Leopolda 
Kuhna.

* „W iek  m ło d y " . Mamy przed sobą 
nr. 24 W ieku m łodego , zamykającego II, 
rok istnienia tego czasopisma dla dzieci i 
młodzieży, tak ze wszech miar godnego u- 
znania i poparcia wszystkich, którym rze
czywiście zależy na tem, aby literatura na
sza dla młodzieży rozwijała się w pożąda
nym kierunku, kształciła młode serca ro
snących pokoleń w tym właśnie religijnym 
i narodowym duchu, który jest naszą tak 
świętą własnością i spuścizną, że bez niego 
trzebaby zwątpić o przyszłości narodu. Śle- 
d.imy z zajęciem W ick m łody  od chwili 
jego powstania i możemy przyznać, że umie 
ou w dziwnie miły i ujmujący sposób łą 
czyć ten swój głębszy charakter, nadający 
mu — mimo tak niedługiego jeszcze jego 
istnienia — tak wyróżniające stanowisko, 
z formą lekką, barwną, w najwyższym sto
pniu ponętną i pociągającą dla dzieci. Po
wieści, przygody podróży, obrazki przyrody, 
pogadanki naukowe, komedyjki i wiersze, 
drukujące sie w Wielcu m łodym  zachwy
tem napełniają Milusińskich, którzy nie czu
ją nawet, nie zdają sobie sprawy, jak wśród 
rozrywki i uciechy, jaką im W ick m łody  
przynosi, jakaś myśl serdeczna a głęboka, 
jakieś ziaruko naukowej wiedzy wpada w 
wrażliwy umysł i m iękką, jak wosk duszę. 
Dość przejrzeć treść ostatniego gwiazdkowe
go numeru: mamy tu na wstępie prześliczny 
wiersz p. z Załęskich Jasieńskiej, w którym 
rzewna myśl narodowa łączy się z religijną, 
dalej powieść Nagody „Spełnione marzenia" 
stanowiącą podobno dopełnienie „Wielkich 
celów®, powieści, która drukowana w pier
wszym roczniku Wielcu młodego przywią
zywała w najwyższym stopniu zajęcie i cie
kawość młodych czytelników aktualnością 
swojej treści zaczerpniętej z rzeczywistego 
życia naszej uczącej się dziatwy. W dal
szym ciągu przynosi numer 24 dokończenie 
„Listów o naszej wystawie", które są wiel
ką bardzo atrakoyą bieżącego rocznika, bo 
trudno o dokładniej, systematyczniej a bar
wniej podane dzieciom sprawozdania ze 
wszystkiego, co tylko mogło je interesować 
na wystawie. Rzewna legenda M. Gawale- 
wicza „O Matce Boskiej i córce kowala® 
jest także niemałą ozdobą tego numeru. — 

Tow. m u zy czn e , przygotowuje w se
zonie najbliższym koncert, poświęcony pa
mięci Rubinsteina, na którym wykonaną 
będzie symfonia mistrza: „Ocean" i dwie

_  części oratoryum: Mojżesz. Zapowiedziane
nującyin tajemnic i nienaruszalności listów także zostały koncerty: kwartetu czeskiego,

Ostatnie wiadomości.
O p o l e p s z e n i u  b y t u  d u c h o 

w i e ń s t w a  gr. k., is to tn ie  po n a jw ię 
kszej części sm u tn eg o , od dw óch la t  
w iele p raw iono  n a  ru sk io h  zeb ran iach  
d ek an a ln y o h , ta k  zw an y ch  soborozy- 
kaoh, i w iele p isan o  po g aze tach  ru 
skioh — b y ły  tam  rzeczy  poczciw e i 
b y ły  s tra sz liw o śc i n iep o ję te . P odnosiły  
się  g ło sy , że n ie  m ożo byó m ow y o p o 
le p sz e n iu  b y tu  duch o w ień stw a  sta łem , 
dopóki Po lacy  n ie  zo s tan ą  z łam ani i 
w yrugow an i. D om agano się, aby  d u 
chow ieństw o  się zeb ra ło  i  odby ło  sądy  
n ad  m etro p o litą . In n y  znów  w y k a z y 
w ał, że p leb an  ru s k i  w łaśc iw ie  k ilk a 
se t zł. roczn ie  dop łacać  m usi do sw ego
urzędowania.

N a tu ra ln ie  „gorliw com " ru sk im  szło 
o w y p raw ian ie  ja k  najw iększego  szum u, 
aby  po tem  odsapyw ać i niieó p re tekst 
do „ u io n ie ro b ien ia* . P uszczono sp raw ę 
w końcu  na  O patrzność i na... obcych. 
Jakoż w ychodząoy w e W iedniu O r r e -  
spondcnzblatt fu r  den Jcatholischcn Clcrus 
Oesterreichs w  num erze z d. 10 lis to 
pada rozesła ł fo rm u la rz  p e ty cy i do 
rz ą d u  i do R ady p ań stw a  w tej sp ra 
wie, u łożonej n a  p o d staw ie  obfitego, 
zb ieranego  o ddaw na m a te ry a łu . P etyoya 
żąd a : podw yższen ia  k o n g ru y  0 25 pro., 
ak tyw alnego  dodatku  d la  p lebanów  bez 
w ikaryuszy  150 zł., d la  p lebanów  z sy- 
stem izow anym i w ik a ry u szam i 200 zł. 
z kw inkw 3niów  po 100 zł.

T rem bow elsk i k o resp o n d en t I ia ły -  
c za n y n a  p isał w  te j s p ra w ie : „W  ko
łach  duchow ieństw a ru sk ieg o  nie sły 
chać n ic  o jak im ko lw iek  ru ch u  pety- 
cy jn y m . S k u tk iem  nęd zy  popadliśm y 
ju ż  w  ja k ą ś  apatyę . D la tego  w ypada 
nam  podp isyw ać ow ą proponow aną z 
W ied n ia  petyoyę®. K o resp o n d en t D iła  
z T rem bow els kiego doniósł, że kilku 
księży  z tego  d ekana tu  uda ło  się do 
W ied n ia  z p ro śb ą  o 600 egzem plarzy  
tej petyoy i. T e rm in  w y sy łan ia  ioh do

Ks. arcybiskup warszawski Popiel w y
słał. dn ia  18 bm. na ręce m in istra  dworu 
h r. W oroncowa Daszkowa następujące te 
legraficzne pow inszow anie:

Z powodu św ięcenia po raz pierwszy 
po wstąpieniu na tron  w szechrosyjski 
im ienin Jego Cesarskiej Mości N ajjaśniej
szego P ana, ośmielam się prosić Jaśn ie  
W ielmożnego hrabiego, aby n ie  odm ówił 
wyrażenia Jego Cesarskiej Mości N ajja
śniejszem u Panu wiernopoddnóczych po
winszować i życzeń długoletniego i peł
nego chwały panow ania, w im ieniu mo- 
jem , bisknpów i duchow ieństw a katolic
kiego kraju tutejszego.

Arcybiskup w arszaw ski 
W incenty  Popiel.

N a powyższy telegram  otrzym ał ks. 
arcybiskup następującą odpowiedź te le 
graficzną :

„Jego Ekscelencyi arcybiskupow i W in
centem u Popielowi.

Jego Cesarska Mość N ajjaśniejszy P an  
rozkazał podziękować W aszej Eksoelen- 
cyi, biskupom i duchow ieństw u kato
lickiem u dyecezyi warszawskiej za po
w inszow anie i dobre życzenia.

H rabia Woroncoto Daszków

Sauera ł Bkrzypk% ^ i el ni ^ y l l -g ™ d n ia ;  o n  n a jp ie rw , i i  g a b in e t p oda ł się d o :
d y m isy i, k tó ra  zosta ła  p rz y ję ta  ; n a s tę 
p n ie  m ów ca podziękow ał s tro n n ic tw u  

p e łn e  ofiar i s iln e  p o p arc ie  jego 
dzia ła lności, k tó re j b. g a b in e t  zaw dzię  
cza, iż w iększą  częśó je g o  p ro g ra m u  i 
id e je  w  n im  zaw arte  zostały  p rz e p ro w a 
dzone. N as tęp n ie  dodał, iż  p o w ie rzo n y  
m u sz tan d ar, k tó ry  po gorących  u ta rc z 
k ach  zo s ta ł n iesk a lan y , sk ład a  znów 
w  ręce s tro n n io tw a  i w y raz ił n ad z ie ję , 
że p rzy sz ły  g a b in e t podejm ie  p race  w 
duchu  ustępu jącego , i e  j e  w ty m  d u ch u  
p row adzić  będzie d a le j, szczegó ln iej co 
do u s ta w  k o śc ie ln o -p o lity czn y ch  i ek o 
nom icznych.

N a zakończenie  o św iad czy ł d r. We- 
lerle , że postaw ien ie  żąd an ia , a b y  p rz y 
szły  g a b in e t pow stał n a  p o d staw ie  p ro 
g ra m u  lib era ln eg o  s tro n n io tw a , n a leży  
uw ażać  za  na jg łó w n ie jsze  zadan ie .

P o  m in is trze  p rezydencie  z a b ra ł głos 
lr . C zaky, k tó ry  rów n ież  ośw iadczył, 

iż  będzie popieraó  ty lk o  tak i rząd , k tó 
ry  u tw o rzy  się n a  podstaw ie p rog ram u  
iberalnego .

B u d a p e sz t d. 28. grudnia. 
M iędzy osob isto śc iam i sto jąo em i po 

za  Iz b ą  poselską, a k tó ry m  m a być 
iow ierzone u tw o rz e n ie  now ego  g a b i

n e tu , w ym ien ia ją  m in is tra  K allaya .
N a dziś  zosta li w ezw an i do oesa- 

p a try a ro h a  B ranchow ioz, m e tro -

z Londynu Simonetti. | czy w ysłano  ta m  ja k ie  petyoye, p ism a
* P • A rk lo w a , jak się dowiadujemy z ru sk ie  n ie  donoszą. C zyżby znow u b y ła

listu prywatnego, śpiewała w wigilię Boże- ap a ty a  „w skutek  n ęd zy  ?“ .
go Narodzenia przed parą królewską w Rzy- ------------
mie i doznała świetnego sukcesu.

K a le n d a rz  M ac ie rzy  P o ls k ie j .  Wy
dawnictwo to, Iicząee już 11 rok istnienia, 
cieszy się stałem powodzeniem. Świeżo wy
szły kalendarz na rok 1895, zasługuje jak 
poprzednie również tak formą jak i treścią 
na uwagę publiczności, tem więcej, że cena 
jego 40 centów, jest bardzo niska. Bardzo 
cenne prace znajdujemy w części literackiej, 
a przedewszystkiem: „Naj ważni ej sz* zdarze
nia z history i polskiej od r. 996— 1894®, 
chronologicznie podane, a ułożone tak, że 
w miarę zbliżania się ku naszym czasom, 
rozwój wypadków jest coraz obszerniej 
przedstawiony ; pracę tę uzupełnia zestawie
nie najważniejszych rocznic. Artykuły rolni
cze, historyczne obrazki i powiastki urozma
icają ilustracje w liczbie 6, starannie odbi
te. Część informacyjna zawiera treściwie ze
brane wiadomości, potrzebne rolnikowi. P a 
pier piękny i staranny druk przyczyniają 
się do podniesienia wartości kalendarza „Ma
cierzy polskiej".

N ow o śc i m u z y c z n e .
„Bagatellcs de Concertu op. 2, zatytu 

łow ał znany kom pozytor p. Sew eryn 
B e r  s o n cztery utwory fortepianow e, po
święcone Józiowi Hofmanowi. Nazwa „Ba- 
gatellesu odpowiada zupełnie treści ale bez
podstaw ną je s t pretensyonalność dodatku 
„de Concert“. Mają to być drobnostki forte
pianowe bez poważniejszego zakroju o 
lekkiej i wdzięcznej formie, pełne pro
stoty, lecz z winy, zdaje się, d o d a tk u : 
de Concert, robią w rażenie pewnego wy
muszonego przeprow adzenia nieco słabej 
inwencyi, częścią pomysłów niew yraźnych 
i z wyjątkiem  jednej — bez polotu, przy- 
czem zauw żać należy, że nie są wcale 
koncertowo napisane,

Pierwszy utwór, m enuet, rozpoczyna 
się tem atem  uchw ytnym , dobrze prze
prowadzonym w pierwszej części, druga 
atoli psuje dodatnie wrażenie zam aza
niem rytm u. O drugim  utworze zaś s na
pisem „Au Crepuscule® trudno powie
dzieć, o jakim  to zmroku autor m yślał, 
pisząc tę fantazyę bez wdzięku, prawi* 
ponurą, a przytem  bardzo m onotonną, bo 
obracającą się w granicach melodyi p ier
wszych czterech taktów. N atom iast nr,
3 „Scherzino® i czwaty z rzędu utw ór 
z napisem  „D anse des M ontagnards®, o 
koncepcyi wyraźniejszej, należą do uda- 
tniejszych kompozycyj. „Scherzino® jest 
dość oryginalnie pom yślane, w drugiej 
części śpiewny motyw z pewnym polo
tem wprowadzony, czyni utwór ten w dzię
cznym, bo w całości konsekw entnie o- 
pracowany i uchw ytniejszy. N ajudatn iej- 
szą bagatelą nazwaćby można „Danse 
des Montagnards®, taniec świeży i jasny , 
naw et charak terystyczny; gdyby był b a r
dziej koncertowo wypracowany, tworzyłby 
wcale efektowną kompozycyę. B e rso n , 
który — jak to  z wykonanych utworów 
na koncercie Związku towarzystw  muzy
cznych i śpiew ackich we wrześniu b. r. 
wnioskować należy —- szczęśliwą, zdaje 
się, ma rękę w tw orzeniu utworów or 
kiestralnych, przedstaw ia się nam  w ba 
gatelach fortepianow ych — a nie pozma- 
liśmy dotąd innych tego rodzaju utwo 
rów tegoż — jako um iejętnie w ykształ
cony kompozytor, obdarzony niezwykłym 
talentem , szukający oryginalnej formy do 
wyrażenia inspiracyj nie zawsze szcze
gólnych. A . Zach.

(Telegram Oaz. N ar.)

W ie d e ń  d. 27. g rudn ia .
P o  u roozystem  nabożeństw ie  w  ko

śc iele  św . S zczepana, zag a ił sejm  doi- 
n o -au stry ao k i now o m ianow any  m a r
sza łek  k ra jo w y  h r. A bensperg  -T raun  
przem ow ą, w  k tó re j p ro sił o poparoie 
sejm u, a p rzy rzek ając  n a jw ięk szą  bez
stronność, u p rasza ł o s trzeżen ie  godno 
śoi Izb y , poczem  w yliozył za d a n ia  sej
m u i zakończy ł ok rzyk iem  n a  oześó ce
sarza, pow tórzonym  trz y k ro tn ie  z z ap a 
łem  p rzez  zgrom adzonych .

P r a g a  d. 28 g rudn ia .
Z ag a ja jąc  sejm  k ra jo w y , podniósł 

m arsza łek  w  sw ojej p rzem o w ie , że 
w szy stk ie  lu d y  p rzy g o to w u ją  się  do 
m an ifestaoy j m iłości i pe łnego  zapału  
p rzy w iązan ia  do m onarchy , z powodu 
bliskiego 60-le tn iego  ju b ileu szu  rządów . 
C zechy n ie  s ta n ą  w  o s ta tn im  rzędzie. 
(E n tu zy asty o zn e , burz liw e o k rzy k i i po
tak iw an ia  w  obu języ k ach  krajow ych). 
K ażdy  poseł odczuw a z pew nością po
trzebę, a b y  sejm  czesk i z jednoczy ł się 
w te j m an ifestaoy i z in n y m i ludam i. 
Sejm  w in ien  poleoió W y d z ia ło w i k r a 
jow em u, ab y  przygo tow ał w niosk i d la 
u tw orzen ia  h u m an ita rn eg o  in s ty tu tu . 
M ow y m arsza łk a  w ysłuchali posłow ie 
stojąo, p rzeryw ając  j ą  k ilk ak ro tn ie  h u 
cznym i oklaskam i. M arszalek  zakończył 
ok rzy k iem : „S lava!„  i „H och t" na
cześć cesarza, trz y k ro tn ie  pow tórzonym  
z zapałem  p rzez  zgrom adzonych .

W ied eń  d. 27. g rudn ia .
W iener Z tg . og łasza  p rzen iesien ie  

w s ta n  spoczynku s ta rszeg o  in sp ek to ra  
w dziale  m onopolu ty to n io w eg o  P iu sa  
T w ardow skiego i n a d a n ie  m u  ty tu łu  
rad cy  dw oru.

W ied eń  d. 28. g ru d n ia .
W iener Ztg. og łasza  rozporządzen ie  

oo do odręcznej sp rzedaży  w  ap tek ach , 
a tak że  o sk ładzie  i  sp rzedaży  leków  
nazw anych  „specyalnośoiam i apteoz- 
nem i*.

W ied eń  d. 28. g ru d n ia .
W ed le  doniesień Tagblattu  Szepsa 

dr. W e k e r le  na  w czorajszej audyenoy i 
przed łożył cesarzow i mowę, k tó rą  w y 
g łosił później w k lu b ie  lib e ra ln y m . Na 
tę  m owę cesarz zgodził się  w zupeł
ności .

W ied eń  d. 28. g ru d n ia .
Do Frem denblattu  te leg ra fu ją  z B u

dapesztu, że d y m isy a  W ek erleg o  n ie  
je s t  znam ien iem  jak ie jk o lw iek  akoy i 
sk ierow anej przeciw  lib e ra ln em u  s tro n 
nictw u.

B u d a p e sz t d. 28. g ru d n ia .
Na w czora jszej audyenoy i p rzy jm o  

w ał cesarz po lity czn e  osobistości w po
rząd k u , k tó ry śm y  w e w czora jszej d e 
peszy w y m ie n ili ;  n a ra d y  chow ane  są 
w  śoisłej ta jem n icy . O b iega ją  p o g ło 
sk i, że z p rzy jm o w an y o h  osobistości 
część ośw iadozyła  się  za tem , ab y  n o 
w y  g a b in e t pow sta ł z kó ł lib era ln y ch , 
część zaś życzy  sobie, ab y  n astąp iło  
po łączen ie  s tro n n io tw  lib e ra ln y c h  z in- 
nem i, a m ianow icie ze s tro n n ic tw em  
A pponyiego. T e  o s ta tn ie  w y raz iły  m n ie 
m anie, iż  b y ło b y  na j w łaśc iw ie j, ab y  do 
u tw o rzen ia  g a b in e tu  w y b ran o  o so b is to 
ści s to jące  poza Iz b ą  poselską.

W eckerle s ta n ą ł dz iś  w  klubie lib e 
ra ln y m  w  to w arzy stw ie  sw oich ko le
gów  m in is te ry a ln y ch  i zo s ta ł p rz e z  
członków  klubu, zeb ran y ch  w  k o m p le 
cie, p rzy ję ty  n a d e r  gorąco . O św iadczył

rza
po lita  R om an , o raz  p o sło w ie : K olom an 
T isza , Szell, br. P o d m an io k y  i h r . F e rd . 
Ziohy.

Na dz isie jszem  p o sied zen iu  Izb y  p o 
se lsk ie j. m a s k ra jn a  lew ica  w n ieść  
p ro te s t z pow odu, że z je j ło n a  n ik t 
do cesarza  n ie  z o s ta ł w ezw any .

B u d a p e sz t d. 2 8 . g ru d n ia .
Cesarz m a w  n iedzielę  w ieczorem  

pow rócić do W ied n ia , a p rzy b y ć  tu 
znów  2. s ty czn ia , n a  d łuższy  ju ż  p o 
b y t  ty m  razem  ; o sta teczn a  je d n a k  de- 
oyzya w  ty m  w zględzie p rzed  p o c z ą t
k iem  s ty czn ia  n ie  zapadnie.

B a d a p e s z t d. 28. g ru d n ia .
D z ien n ik  u rzędow y  ogłasza, że ce

sarz  deoyzyą  z 23 bm . p r z y j ą ł  d y -  
m i s y ę  całego g a b in e tu  w ęgierskiego, 
przyozem  w y raz ił jego  ozłonkom  po
dz iękow an ie  za  ioh g o rliw ą  służbę, p o 
lecając  im  zarazem , ażeby  aż do d a l
szego  za rząd zen ia  zaw iad y w ali jeszcze 
sp raw am i sw oich w ydziałów .

B e lg ra d  d. 28. grudnia. 
Obiega tu pogłoska, że M ilan spotka 

się z N atalią  w Paryżu, dokąd się teraz 
udaje.

K o n s ta n ty n o p o l  d. 28. g rudnia .
Przybyła  tu deputaeya notablów  bo

śniackich i w ręczyła ad ju tan tow i su łtana  
meznoryał aa skargam i n a  austm iW ęgiet- 
s k f  adm inistracyę w Bośnii i H ercego
winie. (Są to zapew ne ju rg ie ltn icy  s ły n 
nego B akunina, konzula rosyjskiego).

P a r y ż  d. 28. g ru d n ia .
K om isya w ojskow a p rzy ję ła  p ro jek t 

do u s ta w y  o szp iegostw ie  i zd rad z ie  
s ta n u , w edle te k s tu  rządow ego , z tą  je 
d n ak  popraw ką, że szp iegostw o  oiężkie 
m i robo tam i lu b  w ięzien iem  k aran em  
będzie w ed le  s to p n ia  p rzew in ien ia .

P a r y ż  d. 28. g rudnia .
Kom isya wojskowa Izby posłów przy

ję ła  projekt ustawy o karach za szpie
gostwo i zdradę wojskową i na spraw o
zdawcę w ybrała Ju liusza  Roche. P ro jek t 
ten wniesiony przez m in istra  wojny, z a 
wiera 15 artykułów , regulu je  jak  n a j 
ściślej kary i ustanaw ia stracen ie , de- 
portacyę, w ięzienie i g rzyw ny ; w lż e j
szych  wypadkach ustanaw ia w ięzienie do 
5 lat. K ara może być podwojoną, jeżeli 
winowajca fałszyw ego ubioru albo fa ł
szywego nazw iska używał. Cudzoziemcy, 
którzy nie są we F rancyi domicylowaui, 
nie podlegają straceniu , ani deportacyi, 
Naw et samo posiafianie w ażnych dla o- 
brony kraju dokumentów, choćby nie w 
celach szpiegow skich, ściąga karę w ię
zienia. U siłow anie popełnienia zbrodni 
i nam aw ianie do niej, karane je s t  na 
rów ni ze zbrodnią dokonaną.

A rco  d. 28. g ru d n ia .
B yły  k ró l n e a p o lita ń sk i F ran c iszek  

II  u m arł tu  w czora j.
H aag a  d . 28. g rudn ia .

Na 8 kongresie ho lendersk iego  rewo
lucyjnego stronn ic tw a socyalistycznego, 
ośw iadczyła liga  socyalistyczna, że się 
rozw iązuje, poniew aż wedle wyroku try 
bunału  kasacyjnego uznana została za 
zakazaną wedle ustaw  holendersk ich . Za 
utw orzeniem  nowej lig* głosowało 52 
sekcyj. Dalej uchwalono, w przyszłości 
odbyw ać kongresy publicznie.

Dział ekonomiczny.
— „H o d o w ca  k o n i."  Pod tym tytułem 

zacznie wychodzić w styczniu 1895 miesię
cznik poświęcony galicyjskiej hodowli koni i 
w ogóle sportowi konnemu. Jednem z g łó
wnych zadań tego wydawnictwa jest u ła
twienie w kraju bezpośrednich stosunków 
hodowlano handlowych. W myśl fego prze
znaczone są szpalty „Hodowcy koni* na pu
bliczny użytek. Prócz prywatnych korespon- 
dencyi, drukowane będą bezpłatnie ogłosze
nia zamiarów sprzedaży i kupna koni, sta
nówki ogierów itp. — Z prawa tego korzy
stać mogą ci, którzy się zapiszą na listę 
stałych abonentów lub przeszłą roczną pre
numeratę wynoszącą 5 złr. „Hodowca koni® 
mając już zapewnionych prenumeratorów, w 
celu ułatwienia stosunku konsumentów z 
producentami, przesyłany będzie do kasyn 
wojskowych konnicy, stacjonowanej w Gali
cji. Administracya tego pisma jest w Kra
kowi* w drukarni Auczyca.

W iedeń dnia 28. grudnia. Płacono: pszenica 
na wiosnę po zł. 6 82 do 6'84, pszenica na je 
sień 0 —, żyto na wiosnę 5-77 do 5-79, owies 
ns wiosnę 6 OS, kukurudza ns maj-czerwiec 6‘5 t. 
Notowano: rzepak na styczeń-luty 10 30, rzepak 
na sierpień-wrzesień 11'30.

Wiedeń 28. grudnia. Spirytus kontyngento
wy 15-90 do

Wiadomości giełdowe.
Lwów , dnia grudnia 1894.

Akcye z& sztukę : Kolej gai. Karola Ludwika 
od 200 ił .  m. k. 216 — do 219 Kolej Lwow.-
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a 290-— do 294'—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 445-— do 

. Banku kredyt, galic. po 200 zł w a 
— do 215-—.

L is ty  zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. ea 
5°/0 los. w 40 lat. 101-10 do 101-80. 5% z 10°/ 
prem. 110-— do 110-70. 47s%  log. w 50 lat. 
100-— do 100-70. Baimu Krajowego 4 '/ ,%  los. w 
51 lat. 10O'30 do 101-—. Banku krajowego 4°/0 
los. w 57 lat. 96-50 do 97-20. Towarz. kredyt, gal. 
ziemsk. 4% (I. emisya) 98-— do 98'70. 4%  los 
w 41l/s lat. 97-50 do 98-20. 4%  los. w 56-latach 
97-— do 97-70. 47 ,%  los. w 52 lat. — do

Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 4°/0 97-10 do 97-80. Bnkow. funduszu pro- 

inacyjnego 5%  10170 do —.—. Kom. banku 
rajowego 5% w. a. 11. em. 102-00 do 102-70. 

Pożyczka krajowa 6%  w. a. 105.50 do —•— . 
47s°/o 100-00 do 100-70. 4% z roku 1891 96'20 
do 96-90. 4%  po 200 koron =  100 zł. w. a. z 
roku 1893 96-30 do 96’70.

L oty : Losy miasta Krakowa 27-— do 29-—, 
Losy miasta Stanisławowa 45"— do 49'— 

M onety. Dukat cesarski 5-83 do 5'93. Napo 
leondor 9 83 do 9-93. Półim peryał 10-10 do00-00 
Rubel rosyjski srebrny 1-30 — do 1-33'—- Rubel 
rosyjski papierowy 1-32-— do 1-33-50. 100 marek 
niemieckie 60-50 do 61-—.

W iedeń d. 28, grudnia. 
(Telegram Oaz. Nar.)

Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 
Kredyty 402 87, węgierski bank kredytowy 
494-50, anglobank 18Ó 50, landerbank 380 —, ko
leje państwowe 397 —, lombardy 105-25, elbethal 
280.—, akcye tytoniowe 230-50, alpiny 103-10, 
renta majowa 100-10, węg. renta złota 124-—, 
węgierska renta koronna 98 40, austr. renta ko
ronna 99'60, losy tureckie 71-70, unionbank 

, marki — , ruble — .
B e rlin  d. 28. grudnia.

(Telegram Oaz. Nar.)
Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 

kredyty 243 10 (400-02), lombardy 4M 0 (105-09), 
węgierska renta złota 101.75 (123-95), węg. renta 
koronna 219'— (132 93). Cyfry podane w nawia
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
t*- WUner-Parit&L. ...... .

F ra n k f u r t  u. 28. grudnia.
(Telegram Oaz. N a r}

Wczorajsza giełda wieczorna: K redyty 328-83 
(400-96), lombardy 87-62 (104 47), węg. renta 
złota 101-95 (124-20), węgierska renta koronowa 

—  ( - . - ) .

Przyjechali do Lwowa.
dnia 28. grudnia.

Flotel Zorza. W. margrabina Gordon 
z Nieżuchowa H. hr. Tarnowskitgo z By- 
szowa, St. hr. Tarnowski z K akowa, A. 
Gorayski z Moderówki, E. Ze .órski z(Ko- 
łodziejówki, J .  Wiktor z Czu .ca, J . hr.jfco- 
ziebrodzki z Chlebowa, T. dr. Rutowski z 
Wiednia, D. Słonecki z Jurowiec, E . Toro- 
siewicz z B ródek, K. Drahanowski z Krze
szowic, K. Kraus z Wiednia, K. Bergman 
z Gluric.

S ta n  p o w ie trz a  Wczorajsza doba by
ła pochmurna, śnieg nieznaczny padał chwi
lami.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio

mu mona był dziś o 12tei god?iui« w nn 
łudnip r 65 tara. '  ' P

Prognoza na dobę d. 29. grudnia br. 
rd północy dc północy) W iatr będzie co’
iu kierunku północno-zachodni, o ‘średniej 
prędkości 5 m^ek.

Średnia temperatura doby obniży się 
około 2°C, niebo będzie przew. zachmu
rzone. a wzg]ędri;i wilgotność powietrza 
około 80% .

Opad śnieg nieznaczny.

D ziś dnia 29. grudnia. 
— św. Danyiła Sw.

św. Tomasza.

J7‘-. tę n  Sry\ę r*dakc«a Adr*wlłdz).

Bali - Seidenstoffe von 45 kr.
bis B. 11.65 per Meter — sowie scliw arze, 
w eisse und fa rb ig e  SeMonstoffe von 45 k r . 
bis fl. 11.65 per Meter — glatt, gestreift, 
karriert, gemustert, Damaste etc. (ca. 240 yerseh. 
Qual. und 2UOO yerseh. Farben, Dessins ete.) 
Porto- und zollfrei in die W ohnungan Private. 
Muster umgehend. Briefe kosten 10 kr. und 
Postkarten 5 kr. Porto nach der Schweiz. 895 
Seiden-Fabiik G. Henneberg (k.u.k.Hofl.) Ziirich.

i

Csas odnowić przedpłatę! Prenumeratorowie „Gazety ISar,“ mają i Biblioteka powieściowa
prawo bezpłatnego korzystania z wypo- |  m iesięcznie 4 0  centów  — 8 arkuszy — drukuje

życzalni książek H, Altenberga. ' obecnie pow ieść „Przeciw prądow i“ Marrenne.

6304

dom  założony w  ro k u  1850

spadkobiercy

. L. Proux & G. Kondratowicz
Francya Cognac Francya_________

Praw dziw y koniak francuski wypróbowany i nagrodzony m ed a lem  z ło ty m  na  w ystaw ie lwowskiej, reprezentow any 
w w łasnym  paw ilonie „Butelka*. Jed y n a  polska firma we F ran cy i w sa m jm  Cognacu, posiada w ielkie zapasy starych  
kuracyjnych koniaków  i takowy poleca Śzan. Publiczności. W e Lw ow ie sprzedają pp.: Karol B ay e r, J a n  Bodnar, 
K arol B a łła b a n , Józef B rzez in a , S t. L achow icz, St. M ark iew icz , H enryk M ayer, Z. R ucker, L eonard  Solecki. Pozo
sta łe  zapasy koniaku wyztawowego zakupili i m ają n a  składzie pp.: S. S tachiew icz plac M aryacki i W ew iórski aptekarz 
oraz w szystkie renomowane han d le  na prowincyi. Aug u s t C h a rz e w a k l jenera lny  zastępca z siedzibą w Krakowie,
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N a  k o l ę d ę

tafc własnego nakładu (sfcaloryty 
z koronkami, chromolitografie) jak 

i obeyoh wydawniotw
najtaniej 

i  f  największym wyborze
poleca

IS IĘ & A B 5IA  KATOLICKA

BR WŁAD. MIŁKOWSKIEGO
W Krakowie

COGNAC
w ybornej jakości , arom atyczny 
w zm acniający żołądek, rozsyłam

pocztą  na próbę
1 baryłkę 4-litrową , . iXr. 7-5')
1 koszyk z 3 flasz. 00  '/ ,  litry  1, 4 80 
za gotówkę po nadesłani towaru (dla 
nieznajomych za pobraniem) franco do 
wszystkich miejscowości A ustro-W ę

zę eh rozsyła 6121

B .  B a s e g f g i o
C a p o d i t s t r i a .

DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od w y ra ża

0 ^  stalowe t. zw. H po złr. 7 -  za 
t.»n  > ocyle zwykłe po złr. 1’— ii

1“  100 satuk , poleca P io t r  C hrzą- 
r  -Ai ’ ndel lelazny we Lwowie, plac 

■spiralny 1 (naprzeciw katedry).

TOBBY i wszelkie przybory 
Podrtźne, najtaniej u P a w ia  L angne

ra , Lwów, Halicka 16. 443

jT U Ł A . Wylosowanie 
5 łalnie 24. stycznia.

nastąpi nieodwo- 
456

pR A K T Y K A N T  do zawodu mechaniczne- 
go będzie przyjęty. Zgłoszenia po świę

tach. Listownie, tylko rekomandowany. 
oochmk, Uniwersytet, Lwów. 4 4

IHsEBATY, ANONSE do wszystkich 
■ anenników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

R 1? ? 0  POŚREDNICZEŃ Kozłowskiej
"  Skarbkowska 3 we Lwowie, ma do po
lecenia nauczycielki Polki, trzy bony fran- 

«ie, Bonę Niemkę umiejącą krawiectwo, 
oraz ekonomów, leśniczych" i" ogrodników.

Ol s z e w s k i e g o  Biuro gazet i ogłoszeń
przy ulicy Kilińskiego 2 (naprzeciw 

kawiarni Wiedeńskiej). 429

POKÓJ duży frontowy od 1. stycznia do 
wynajęcia. Ulica Zimoro wieża 1. 2, 11. 

piętro, mieszkanie ur. 7. 405

V U A C Z Y C IEL K A  Polka poszukuje u- 
mieszczenia w prywatuym domu. Zgło

szenia adresować; Marya Toustówna, Lwów 
Admiu. „Gazety N ar.“

B u l i o n
przewyborny z samego drobiu dla chorych 
10 zł. kilo. Nr. 00 z truflami zł. 7-50 kilo. 
aki sam bez trufli złr. 6-50. Nr. 2 wybor- 
uy zł. 5-50. Wyrobu Kazimiery Matczyń- 
skiej. sprzedaje Zarząd Dworu Lapszyn 

Brzeżany. 448

Ces. król. uprzywilejowana

r a t o m  spirytusu, f a M a  r o i ,  likierów i odo
JULIUSZA MIKOLASCHA

N A S T Ę P C Ó W

JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA
poleca najprzedniejsze rosollsy, likiery, sławne wódki 
polskie, starą starkę, ramy krajowe Jakoteż 1 zagraniczne, 

koniak, śliwowicę itd.
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i

alkohol absolutny
496410%oo *1° celów leczniczych.

Składy dla m iasta Lwowa:
Ulica Kopernika 1. 9, w  handlu Vf go E. R iedla plac 
Haryacki i w  głów nym  składzie w ód m ineralnych  

ulica Karola Ludwika 1. 9.

IR .  JDI T M i l B
w e L w ow ie , p lac  M aryacki 1. 9

o tw orzy ł d la  w y g o d y  sw oich P . T . odbioroów

•£filię  sk ładu  na fty
ul. Trybunalska I. 10, pod „3 koronami* 6

i sprzedsje tamże tak jak w głównym składzie
”■ Utr nafty salonowej podwójnie rafinowanej . 22 ct. ■ -------------------20 ct. i Telefon 226.gospodarskiej .

bezpieczeństw azpieczeństw a R . D ltm ara 30 c t.
T

U D U & t przy jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 10 litrów — 2 centy na li- 
F  ^ *  trze, — przy odbiorze w beczkach (około 140 kilo) stosowny rabat.

Bezpłatna odstawa do domu od 5  litrów począwszy.
N a żąd an ie  Szan. P u b lic z n o śc i za p ro w a d z iłem  sp rzed aż  

tsygnat n a  n aftę , za  ok azan iem  k tó ry ch  w y d a w a n ą  b ę d z ie naf- 
*» w  sk ła d a ch  m o ich : u lica  S o b iesk ieg o  i  T ryb u u aisk a . 

N a j p r z e d n i e j s z a  c l i  w  a- d o  l a m p .

Ó O O O O O O O O O O O O O Q < X K )« » X !tX ^
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 5  

n« w szech św ia to w ej w y sta w ie  w A ntw erpii
za niezrównane SC

xx  WyioW
^  Antilentilia.

1 18. x

X
I

Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować J C  
pod względem skutku i dobroci z ANTILBNTILIĄ. ' 
Środek ten otrzymany z odświeźającyoh substancy 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątroblane 
bllzay Itd., nadaje oerze świetną blałeóó, śwleiośd 
I dellkatneóć. — Jena 2 złr.

| Pilipton włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
przywraca pięm y kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpłvwem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 50 et.

{ Y a l e n t i n  uajsilni‘j92;6 wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso 
» 01 t n/ł .a  u W0 „wzmaenia i do wytwarzania i porostu włosów pobu &  
[  1 t od h- kren fla. za. nu a flakon — C fi u _ _  " 6 i

PDD1 KSIAZIC7 “
k a tiS iI^ r*n.^ dSych “ ś lic z n y c h  przymieszek, jest to najczystsza najdeil- 
naturalna A  przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną,

“ “ ł  dimośó i jest nieocenionym środkiem ' 'do hygienicinego upię-nieocenionym ___
P , kszenia twarzy.

Ot. Bózowr dla Ki&łeJ pUdlrU b> łeg0 60 et-’ całe 1 r tr  - * łabędziem 1 złr. 50
OT e t ,  wiek™ t . R efo w y  .^a  szatynek i brunetek, małe pudełke

1 1 20 et., z łabędziem 1 złr. 60 eentów.

Woda fiołkowa Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
J  Ttf («■ pierzehmenie i łuszczenie skóry, wygładza

zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża,
_________  wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

Mydło kosmetyczne.
SI

Odznacza się nadzwyczajną delika- 
tnośoią i nader przyjemnym zapa

chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy
szcza skórą. Usuwa piegi . i żółto-brunatno plamy 
z twarzy, — Cena 60 eentów.

J. IHNAT0WICZ
r 3 ? * ? v ,B5k>iKr

NI0WCACH Bynek 1. 2.

1. 3, ulica Halicka, .  .  
L 20. — W CZER- X

X
]X?° O O O C X X X X X X X  xxxxxxx'J

W jdaw ea i odpowiedzialny redaktor Platon K ostecki,

Prawdziwy ty l k o  w te d y ,  jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką za
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze.

. fMiiffiar UrstlasiWirtii!)

i #

Dotąd nteprzewyższony.

W. MAAGERA
praw dziw y , czyszczony

I # . .....
I  r  A  9tif ier FfascftB
j& nvss untersrstieiKfc.

ticnfjHs pnftceJf/rn 
Jr Scbutzniarka in S-JManiruck I
r  męstncht j  ćsr ftoxsm M ssger’ j 

tu f dersdben trhaban 
ainęabrannt sem.

MB Z WĄTROBY
(w opakowaniu prawnie .hronionem)

Wilhelma Maager’a , w Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany i 

z powodu w ielk iej s traw n o śc i przedewszystkiem 
dzieciem zalecany we wszystkich tych wypadkach, 
w których wskazanein jest ogólne w zm ocnienie c a - 1 
leg o  o rg a n iz m u , a zwłaszcza w chorobach  p ie rs i 
i p łu c , dla pop raw ien ia  soków , oczyszczenia I 
k rw i itp. — F laszk a  po 1 z łr .  w moim składzie 
fabrycznym : lY ien , I I I . /3 . ,  H eu m ark t N r. 3, tu-1 
dzież do nabycia we w szystk ich  ap tek a ch  i h a n 
d lach  kerzennych  monarchii austro-wegierskiej.

We Lwowie: u pp. P . Mikolasza, Z. Ruckera, J. I 
Beisera, K. Krzyżauwskiego aptekarzy, St. Markiewi
cza, Karola Bałłabana, kupców. — Główny skład dla j 
A ustryi: W . M aager, I I I . /3 . ,  H eu m ark t 3.

Naśladownictwo będzie sądownie ścigane.

Klozety pokojowe torfowe
patentowane, jedyne zupeł- 

S  n ' e ubezwaniająee, z drze-
K5ą wa miękkiego zł. I i - —, dę-

bowe zł. 2'J'—. Klozety te, 
które wyłącznie w Austryi 

w afeifJf posiadam, kształtem swo-
im i praktycznośeią naj- 
więcej nadają się do użyt- 

■ I jjU df_m0wego.
Klozety z pompką cynkowe lakierowane

złr. 17 —, zwykle kubłowe złr. S- 50,
poleca 5571

ANTONI HALSKI
handel towarów żelaznych 

w e L w o w ie , plac M aryacki J. 9.

Najlepszą

OLIWĘ 1  Ś l l E C E l i i
tudzież najlepsze

K L j i o t f c t i
poleca najtaniej

FIRM A HANDLOW A

W .  C Z O P P
Lwów, żółkiewska 2.

MrMi Bezar Krajowy
Lwów, nliea Karola Ludwika 5,

poleca 6315

Krajowy

ozdobny
25 listów i 25 tow ert 25 centów,

Skł&d kawy i herbaty

‘ M i l

Wiener Niederlage \
/  der

in Hoohst a./M.
W i e n  I . ,

ScIiotteiiriDg 8 —  H essgosse 6.

C ennik i i ka ta lo g i
s p e c ja ln e  / Ś ' a . 

g ra tis  i 
^  franco,

fabryka broni 60fH
w  F e r i a c h  (K ary n ty a)

odznaczona w ielom a m edalam i i z ło 
ty m  krzyżem  z a s łu g i z k o ro n ą , poleca 
swoje strzelby wybornie wyrobione, do
skonale ostrzelane i przez e. k. zakłady 

urzędownie wypróbowane.
Za solidny w yrób i celne s t rz a ły  u - 
dzlela  się gw arancyę. Oenniki gratis.

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IX 0R A
E D . P I N A U D

37, B ou lev ard d e  S traabourg , 37
P A R 1 S

M ydło Ix o r a  nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem
ale nadto posiada szczęśliwą wła
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie.

n

p o d  g o d ł e m  „ S y r j u s * 14 
we Lwowie 

ulica Ossolińskich 1. U , 
Filia t l. Trzeciego Maja 1. 2

poleca 5268
NAJPRZEDNIEJSZA

która obecnie potaniała o 10 ct.
‘/j kilo 95 ct. 

Ł T a j l e p s z e

H E R B A T Y
rosyjskie, chińskie i sławne Liptona angiel

ski a '/ , kilo złr. 1 do 2 złr.
1 / r ł m o L r  k u racy jn y , butelka
D U l l l u K  j itr. 80 ct. do 5-— zł. 
Wina lecznicze: Malaga, Madeira, Sherry i 
Lncruna Ghristi butelka od zł. I ‘80do2  50.

i #
i-i■;!i
v : ! j
fH l

I I  a  1

Ł Y Ż W Y
para zł

:Z  i „IIalifax“ dobre . . 1.25
g I „Halifax“ z stalowemi

nożami . . . .  1.80 
IIalifax“ z szerokie- 

mi nożami . . . 3.25 
,Ua)ifax“ niklowane

d o b r e ....................... 3. -
Halifax“ niklowane 

7. szerok. nożami 5.— 
,Halifax“ systemu 

„Jackson Heynes“ 
Halifax“ damskie
nieniklowane . .

„Halifax“ damskie ni-

4.50
1.50 

3 . -  

2.80

klowane . . . .  
„Merkur“ albo „HeJ-

re tia“ .....................
„Merkur“ albo „Hel- 

vetia“ damskie ni
klowane z szerokie- 
mi nożami . . . 6.— 

,Jackson Heynes“ ni
klowane . . . .  6.50 

Łyżwy żelazne z rzemykami .  .  . 0.90
6232 poleea

PIOTR CHRZĄST0WSKI
handel żelazny we Lwowie pl. Kapitulny 1 

(naprzeciw katedry )
Za doskonały wyrób poleconych 

łyżew daję zupełną gwarancję. "'•(..-u.

zastępuje zupełnie

M a s ę  i r a n c u s k ą
i je s t trw alszą i tańszą 

od ostatniej.
Do nabyc a jedynie w handlu

0. T .w incŁ lera  Syna
we Lwowie- 5880

6283H U  H H J L T Y  s
Congo najszlachetniejszy liść złr. 210 za kllogr. --  Pccco Con- 
go, łagodna z pysznym zapachem złr. 3 50 do złr. 6 za kilogr. 
Pakllng Congo, łagodna, z pysznym zapachem złr. 5 za kilgr. — 
Souehong, wielki, piękny liść* złr. 220 do złr. 5 za kilogram.

rozsyła 
za zaliczką m GD A  GO D L Thee & Rum- 

Importeur, Briinn

Die elegante Mode
Illnstrirte M odenzeitnng.

Herausgegeben von der Redaetion des „Bazar11.

Monatlieh 2 Nummorn 
mit Schnittmustern in naturlicher Giosse. 6102

Colorirte Stahlstich-Modenbilder.

2 w a n il ia

b e z  v /a n iU '
■^"Ąisppo cenach umiarkowanych

m m M

A lle  PostaRstaltgE nnfl B flciiliandinngen nslim en jetierzeii Ahonneraents an m m  Praise von
l ’/a M a r k  v i e r t e l j a h r l l o h ,  (In Oesterreich-LIngarn nach Kurs.

Przestan iesz  P an  kaszlać,
jeżeli użyjesz sławnych

Najlepszy i najtańszy środek prze
ciw k a s z l o w i ,  c h r y p c e ,  k a t s r z e  

i  z a f l e g m i e n lu .  6258 
Prawdziwe w paczkach po 20 ct. do 

nabyeia: w Kołomyi u E. Stenzla, w Ka
mionce u Karola Pilewskiego, \ .  Uhno- 
wie u K. Kałużniaekiego, w Dynowie u 
Jana Wodyńskiego, w Samborza u J. Ale- 
ksiewicza, w Stanisłayrowie u Dr. Beila.

P rzed  naśladow n ic tw em  ch ro n i w zór i  m arka .

Sól żołądkowa
JULIUSZA SCHAUltiANNA

ap tek a rza  w S tockerau .

Od wielu la t wypróbowany środek dietetyczny do 
ułatwienia iiawicnia. Usuwa n a ty ch m iast zbyteczne 
kwasy żołądkowe Niezrów nany środek do uregulow a

nia i ntrzyrnania dobrej straw ności.
Do nabyeia we wszystkich aptekach austro-węg. monarchii.

Cena pudełka 75 ct.
M ysyłka pocztą przy odbiorze 2 pudełek za pobraniem.

Główny S M :  w apiece Juliusza Schaum anna w S to c k e ra u .

P Do racyonalnep pielęgnowania nst i zetów
specyalna

A S IA J B J S f PUB1TAS

A nst.-w ęE . patent. Medal w y s ta w y  LODóyn 1862, Paryż 1878.
n r  n  M  p rzy b o czn eg o  lek a rz a  śp . ce-
U 1 • I I I .  r  a u c i  a  s a rz a  M ak sy m ilian a  I .  e tz .

Główny skład : Wien, I., Bauernmarkt 3.
S k ład  wg w szy stk ich  a p te k a c h , d reg u e ry ach  i p e rfu m ery ach . 

Do n ab y cia  t a k ż e :
C- lf. npre. „Encaiyptns'1 woaa io ust Br. (I. M. Fabera.

i
s iS

Tylko prawdziwe
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 

wany jest o r z e ł  i firma A . M o ll.
Molla preszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 

iB robom Żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.
I* 1X F” F a łszy w e  w yrob y  będą sądow nie ścigane.

Cena zapieozątowa- ^ygjinalaego pudełka A złr. waluty a astr.
j a       —    -------------------------------------------------------

B .

B

H Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką uehronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Moll“. ■  
lYódka fran cu sk a  ł sól M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający BJB

_ do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco B
p  na muszkuły i nerwy. Cena o ryg ina lne j plom bow anej flaszki 90 cen tów . B ^

#n Główny skład wysyłek u A. N1GLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. ■

a r s i; ,
lak aó p re p a ra tó w  M O L L A  i te  ty lk o  p rz y j-Uprusza się 1J. T. P ubliczności W yrażnie‘Tf! 

m o w a ć , które opatrzone są m arką ochronną i podpisem.
SKŁADY WE LW OW IE: J. Beiser apt.; St. Markiewicz; Leopold L ityński; Karol Bałłaban.

B
5612

O tw a r ty  lis t
i  Hycli Szarawi odbiorców na Lian 1 aa priacji.
N iż e j w y m ie n ić  n e  t o w a r y  s p r z e d a je m y  p o  z a d z iw ia ją c o  n i s k ic h  c e n a o h  j a k  d łn g o  z a p a s  s t a r o z y :

kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr.

210 garniturów aBourett“ tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stó ł, wszystkie 3 sztuki razem 6‘—, 
8-—, y-— i wyżej.

3000 sztuk portjer w różuyoh barwach po 95, 1-20, 1-50, 2 
i wyżej.

dla pań i dzieci 1'20, l'o0, —*2, 

dla pań i dzieci po 1*20, 1*80, 

bluzek

1000 modnych mufów 
i —-5 zł.

1C00 czapek fu trzatych  
2-20, do —.4 zł.

1000 flanelowych i sukiennych 
2-50, — 3, i —'6 zł.
500 halek włóczkowych 2-50, —-4 zł.
1000 chustek himalaja lepszv eitunok —'75, 2 25, do —*4

na jesień i zimę

Konfekcya fćla dzieci.
4000 najmodniejszych sukien: w , jesień i zimę 1-80, 2'50. 
1000 modnych plaszozykiw a  i' sień i zimę od 4 złr. 

i wyżej.
3000 ubrań dla chłopczyków szystkieb wielkościach 

po 1-80, —-2, —•3 i wyżt
S z c z e g ó l n e  n o w o ś c i :

wstążki, koronki, woalkl. kapelusze damskie I dzieolane, 
rękawiczki glace, duńskie, wełniane 1 jedwabne, chustki, 
pończochy, parasole de deszczu, bluzę jedwabne I wełniane, 

szlafroki, kostyumy I negliże.
nadeszły właśnie we wielkiej ilości i uzupełniają się 

codziennie

Szczególniejsze in r ió ij ia  sprzedaż okazyjna v oóóziale 
firanek, kap i dywanów.

5000 kap na stoły po 75, 1-20, T90, 2-50.
4000 kap na łóżka po 2-— , 2-50, 3'—, 3-50, 4-—.
300 gar.utnrów  „Louvre“ na łóżka, składających nię z dwóch

900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
części 1'25, 1'50, 2‘— i wyżej.

300 kotdsr z wołnianego atlasu we wszystkich barwach po 
5-50, 6-50. r

20C prawdziwych kołder podróżnych (Jigera) 2 metry dłu
gich 3 50, 4-50, 5-75, 6-75.

1000 kooów flanelowyoh w najlepszym ga tu n k u , 2 metry 
wielkie po 2-80, 3-50.

500 dywaników pod i nad łóżka po 1'50 i 2’—, strzyżone 
po 2*50. 3—  i wyżej.

300 dywanów na ścianę o deseniu perskim w kwiat? lub
M  . f ig " 7 p0, zł- ?‘r *  6' - »  6 50 i wyżej.80 dywanów salonowych I kościelnych przed o łtarz, 3 me

try długich, strzyżonych 22 złr.
200 dywanów do pokojów jadalnych 2‘50, 3 metry wielkich 

do 6 złr.
300 dywanów, pół-salonowych 6-25, 7-— i wyżej.
1000 resztek chodników 8—10 metrów złr. 2-50 i wyżej.
400 prawdziwych, długich ohińskich skór kozich, natural

nych 5‘50. Skórki Angora 2 — i 2‘50.
Derki do podróży 3-50, 5'—, 61—, z imitacya skóry tygry

siej 7-50 i wyżej.
Dywany s&jonowo we wszystkich rozmiarach po BV, metra 

kl koronkowo aż do najlepszydł.; Potjery I flranl

W szelkie z prow ineyi nadsy łaue  zlecenia załatw ia się najsum ienniej i jak  najrychlej.
Z najgłębszym szacunkiem

Z a r z ą d  m a g a z y n u  & U  Ł o u i r e  wa Lwowie, plac Kapitu:ujt Ó. |
I m m     II   PTI I w  ii m li' ~ 1 ■>■■■■ ■  lllll Billi IBlGiMWBMMMGGIBIJM— — — J

^ eu aw aee ia i

Patentowany kołnierzyk wykładany
m a tyle zalet, że wszyscy, a w szczególności otyli panowie używszy go raz , innego n igdy  nosić nie będą,

K ołnierzyk wykładany patentowany  
K ołnierzyk wykładany patentowany  
Kołnierzyk w ykładany patentowany
K ołnierzyk wykładany patentowany potrzeba nosić, aby ocenić jego zalety

dla każdego je s t dobry, naw et do żle leżącej ko
szuli i je s t bardzo dogodny.

prasu je  się bardzo ła tw o i zawsze zatrzym uje tą 
sam ą form ę i szerokość szyi.

je s t trw alszy od innych w skutek swej gładkiej 
pow ierzchni.

6216

C. k. austr. Patent nr, 66.666. Król. węgierski Patent nr. 1799. Angielski Patent nr. 19.700, D. R. G. M. nr. lg.352.

Zakupując kołnierze, m ankiety i koszule należy żądać naszej m arki ochronnej (lwa) a dostać je  można we w szystkich kra
jow ych i zagranicznych renom ow anych składach  tow arów  modnych d la  panów  i hand lach  płócien.

M. Joss &  Lowenstein
F a b r y k a  b ie l i z n y ,  P r a g a  V II.

Sprzedaż drobiazgowa 
nie ma miejsca.

Z  drukami i litografii Filiera i 3p6łk


